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W tymsamym mniej więcej czasie, 
kiedy sto wojennych statków francu­
skich krążyło w pobliżu wybrzeża Al- 
gierji, manifestując w setną rocz­
nicę panowania Francji w północnej A - 
fryce potęgę i znaczenie Francji na w o­
dach M orza Śródziemnego, — do por­
tów sycylijskich przybiła, pojawiwszy 
się po raz pierwszy po wojnie na M orzu 
Śródziemncm, flota niemiecka. W  tym 
też czasie bawił — zgódźm y się nawet 
na to, że przypadkowo — na Sycylji 
król włoski W iktor Emanuel, przy- 
czem, oczywiście, nie obeszło się bez 
koniecznych w tych wypadkach obja­
wów wzajemnej przyjaźni.

M ożeby do tego faktu samego dla 
siebie nikt nie przyw iązyw ał większego 
znaczenia, gdyby nie to, że poprzedziły 
go pewne zdarzenia, pozostające jednak 
z nim w pewnej łączności.

Bo utO'w przeddzień sesji R ady Ligi 
N arodów  włoski minister spraw zagra­
nicznych Grandi wygłosił na posiedze­
niu izby poselskiej parlamentu w ło­
skiego ekspose, w którem nawiązując 
do morskiej konferencji w Londynie 
twierdził między innemi, że W łochy 
gotowe są do najdalej idącego obniże­
nia swych zbrojeń byleby norma ta 
nie została przekroczoną przez żadne 
mocarstwo kontynentalne Europy. 
Była to oczywiście aluzja w stronę 
Francji, która na tego rodzaju paryte­
towe postawienie — jak wiadomo — 
żadną miarą zgodzić się nie chce. Po­
nadto p. Grandi w w ywodach swych 
zajął stanowisko negatywne w kwestji 
uzgodnienia poglądów wielkich mo­
carstw na interpretowanie paktu Ligi 
N arodów  czyli odrzucił postulat 
Francji wzmożenia w ten sposób mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa, doda­
jąc przytem — co jest najcharaktery- 
styczniejsze — że rząd faszystowski 
stoi na stanowisku, iż traktaty nie są 
wieczne i że stosownie do nowych 
potrzeb i warunków mogą ulegać 
przemianom.

Równocześnie niemal sam II Duce 
miał wywiad z naczelnym redakto­
rem „Berliner Tageblattu”  p .  Teodo­
rem W olffem , który prasa niemiecka, 
uprawiająca od pewnego czasu stale 
zaloty w kierunku Rzym u, w ytłum a­
czyła na swoją korzyść.

Te wszystkie zdarzenia uprawniły 
prasę niemiecką a tu i ówdzie i inną 
zagraniczną do snucia następujących 
koncepcyj w układzie międzynarodo­
w ych sił europejskich: Francja swą
polityką popierającą wszelkie zamie­
rzenia Małej Ententy zraziła sobie 
nieodwołalnie tak Austrję jak i W ę­
gry i zmusiła je do szukania innego 
oparcia. W łochy odgrodzone od Fran­
cji jeszcze „sprawą sabaudzką” , ure­
gulowaną przez Napoleona III w 
sposób niezgodny z aspiracjami W łoch 
• niezaspokojone wskutek przeszkód 
ze strony Francji w swym głodzie 

. afrykańskim , szukają przeciw Francji 
sprzymierzeńców. Znalazły ich w 
Austrji i W ęgrzech a siłą rzeczy także 
w  Niemczech, które obecną chwilę 
uważają za doskonały dla siebie mo­
ment dla ugruntowania swego stano­
wiska i zdobycia nowych korzyści.

% ostatniej chwili.

Konferencja w sprawach wojskowych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 maja. Dziś o godz. 5 
popołudniu odbędzie się na Zamku, 
pod przewodnictwem P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej konferencja w spra­
wie administarcji wojskowej, w której 
weźmie udział kilku generałów i wyż­

szych wojskowych. Na konferencji roz­
ważana ma być przedewszystkiem spra­
wa wojsk łączności, któremi P. Prezy­
dent Rzeczypospolitej żywo się inte- 
1 esuje.

-o—

Przed zwołaniem sesji Sejmu.
kret P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
o zwołaniu sesji nadzwyczajnej jest go­
tów i ma być ogłoszony dziś lub ju­
tro. Podobne informacje przynosi ró­
wnież „K urjer Poranny” , „G azeta 
Polska” i in.

W arszawa, 20 maja. (P. A. T.). |
„Express Poranny”  donosi, że dziś po­
południu odbędzie się posiedzenie R a ­

dy M inistrów, na którem omawiane 
będą kwestje z dziedziny polityki we­
wnętrznej związane z nadzwyczajną 
sesją Sejmu. W edług dziennika de- 1

Powrót P. Prezydenta do Warszawy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20 maja. Dziś rano po- j koła polityczne oczekują w najbliższych 
wrócił do Warszawy ze Spały P. Pre- godzinach ukazania się dekretu w spra- 
zydent Rzeczypospolitej. Wobec tego, | wie zwołania sesji nadzw. Sejmu.

-------------- o  --------

Zamach na naczelnika Styrji.
Wiedeń, 20 maja. (PAT.) Na na­

czelnika Styrji, Rintelena dokonano 
wczoraj zamachu, który na szczęście 
nie udał się. Mianowicie dwaj robotni­
cy położyli na drodze, którą miał je­
chać samochód Rintelena, pień drze­

wa. Szofer w ostatniej chwili zauwa­
żył przeszkodę, przez co uniknięto ka­
tastrofy. Żandarmerja wyśledziła obu 
sprawców zamachu, którzy przyznali 
się do winy.

Wykrycie wielkich nadużyć
przy sprzedaży nawozów sztucznych rolnikom.

A resztow anie d yrek tora cu k ro w n i w Chełmży. 
Toruń, 20 maja. (PAT.) W  związku

z ujawnieniem nadużyć przy dostawach 
nawozów sztucznych, aresztowano w 
dn. 19  bm. z nakazu władz prokura­
torskich dr. Langego, dyrektora cu­
krowni w Chełmży, oraz inż. chemji 
Buscha pod zarzutem oszukańczych 
manipulacyj przy dostawie saletry chi­
lijskiej plantatorom buraków cukro­
wych. Jak się dowiadujemy, szkody z 
tego powodu, które ponieśli zaintere­
sowani rolnicy, sięgają setek tysięcy 
złotych. Oszustwa były uprawiane już 
od szeregu lat i polegały na tem, iż do 
saletry chilijskiej dosypywano około 
30 do 40 procent piasku. W  ten spo­

sób sprzedawano plantatorom bura­
ków cukrowych fałszowany nawóz 
sztuczny jako pełnowartościowy. Rol­
nicy już od dłuższego czasu skarżyli 
się na złe urodzaje buraków cukro­
wych na Pomorzu i w  sąsiednich po­
wiatach Województwa warszawskiego, 
nie podejrzewając przyczyny tego zja­
wiska. Obecnie dopiero wyszło na jaw, 
że powodem złych urodzajów buraków 
cukrowych był fałszowany nawóz 
sztuczny, w który producenci, zależni 
finansowo od cukrowni w Chełmży, 
zmuszeni byli zaopatrywać się w tej 
właśnie cukrowni.

Nominacje na wyższych 
uczelniach.

Warszawa, 19 maja. (PAT). Dnia 
17  bm. p. Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał następujące nominacje na 
w yższych uczelniach: Dr. Kazim ierz
Opoczyński, prof. nadzw. U niw ersy­
tetu Stefana Batorego w W ilnie m ia­
nowany profesorem zwyczajnym  te­
goż Uniwersytetu, dr. W iktor Reiss, 
docent Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, tytularnym  profesorem 
tegoż Uniwersytetu; dr. Jerzy  A lek­
sandrowicz, profesor nadzwyczajny 
Akadem ji M edycyny W eterynaryjnej 
we Lwowie, profesorem zwyczajnym  
tejże Akademji.

Projekt Brianda.
Warszawa, 20 maja. (PAT). Pro­

jekt Brianda w  sprawie unji paneuro­
pejskiej będzie przedmiotem rozwa­
żań zainteresowanych czynników pol­
skich w  najbliższym czasie po pow ro­
cie Ministra Zaleskiego z Londynu, co 
nastąpi około 29 maja.

Protesty wyborcze.
Warszawa, 19 maja. (PAT). Sąd 

N ajw yższy rozpatrywał dziś protest 
p izeciw ko wyborom  do Sejmu w  
okręgu 25, obejmującym Białę Podla­
ską. Protest odalono. Dnia 2 czerwca 
rozpatryw any będzie protest przeciw­
ko mianowaniu z listy państwowej 
senatora W ierzbińskiego ze względu 
na pomyłkę w imieniu kandydata.

Trzęsienie ziemi w Austrji.
Wiedeń, 19  maja. (PAT). W  miej­

scowości Hallstadt, w Górnej Austrji, 
odczuto wczoraj o godz. 17 .17  lekkie 
trzęsienie ziemi. Kierunek trzęsienia 
ziemi szedł z zachodu na wschód. W  
miejscowości St. Johann, w Salzbur­
gu, odczuto również o godz. 17 .16  
kilka wstrząśnień, następujących po 
sobie w krótkim  czasie. Kierunek 
wstrząśnień szedł z południa na pół­
noc.

Berlin, 19 maja. (PAT.). Z H ano­
weru donoszą, że odczuto w o- 
kolicach miasta lekkie trzęsienie ziemi, 
złożone z 12 — 14 wstrząśnień, posu­
wających się z południa na północ.

C zyli nowy układ sił miałby w yglą­
dać jak następuje: Z  jednej strony
Francja, Polska i Mała Ententa a z 
drugiej wskrzeszone w nowej formie 
dawne trójprzym ierze: N iem cy, W ło­
chy, Austrja i W ęgry przy współ­
udziale protegowanej przez W łochy, 
Turcji i Grecji.

Oczywiście z całym podkreślić 
trzeba naciskiem, że są to w tej chwili 
tylko dowolne i bardzo ogólnikowe 
koncepcje i domysły. Bo wiele a w ła­
ściwie wszystko zależy od dalszego 
ukształtowania się stosunków francu­
sko - włoskich. Tu zaś trudno spo­
dziewać się, aby W łochy istotnie m y­
ślały poważnie o wywołaniu jakiegoś 
groźniejszego naprężenia stosunków z 
Francją. T e tak groźnie wyglądające 
ostatnie ich gesty są w  znacznej mie­
rze pewnego rodzaju mania grandio- 
sa, która prawdopodobnie poza opero­

waniem umiejętnie grą interesów po­
litycznych i trzymaniem swego ryw a­
la w ciągłej niepewności i nerwówem 
napięciu dalej się nie posunie.

Pozatem pamiętać trzeba o tem, 
że Anglja nie zamierza przypatrywać 
się bezczynnie współzawodnictwu 
dwóch mocarstw łacińskich, które 
zbyt blisko dotyka jej własnych inte­
resów. D otyka zaś przedewszystkiem 
z tego powodu, że licytacja na pun­
kcie zbrojeń pomiędzy Francją a W ło­
chami musiałaby obalić cały pakt 
londyński i zmusić Angłję do dalszej 
rozbudowy jej floty. N adto i dlatego, 
że wyścig ten obaliłby w końcu dom i­
nujące dotychczas stanowisko W ielkiej 
Brytanji na M orzu śródziemnem.

A  co najważniejsze wreszcie: stary, 
w ytraw ny gracz Briand nie zasypia 
kasztanów. W  Genewie rozwinął 
szczególnie ożywioną działalność. Nie

przejął się zbytnio radosnemi fanfara­
mi niemieckiemi, lecz spokojnie om a­
wia! rzeczy na urządzonem przez sie­
bie śniadaniu ze swym przeciwnikiem 
Granaim . korzystając umiejętnie z 
pośrednictwa Hendersona.

Zaostrzenie francusko - włoskie 
me wejdzie w stadjum zapalne. Francja 
poczyni pewne ustępstwa w dziedzinie 
wzajemnego stosunku m arynarek w o­
jennych a ostateczne rokowania w tej 
sprawie odbędą się niezawodnie na 
wrześniowej sesji Ligi Narodów .

Francja i jej sojuszniczka Polska 
uczynią w  dalszym ciągu wszystko, 
aby odwrócić od Europy burzę, ja- 
kiejby pragnęły niewątpliwie N iem cy 
rozzuchwalone poważnie ostatniemi 
wypadkami.
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Z walk Indyj o niepodległość.
Z  górą 150  lat rządzą Anglicy w  

Indjach. W  ciągu swego panowania 
musieli wielokrotnie uśmierzać bunty 
i powstania krajowców, jednakowoż 
dopiero po wojnie światowej, stanęli 
w  obliczu masowego, niepodległościo­
wego ruchu nacjonalistycznego, orga­
nizowanego przez nowoczesną partję 
polityczną „Sw araj". G dy w  r. 1905 
lord Courzon, ówczesny wielkorządca 
Indji, przeprowadził podział prowincji 
bengalskiej, gdy, dla celów polityki 
„dziel i panuj” , rozdarł na dwie części, 
najbardziej cywilizowane, bogate i 
czynne plemię hinduskie, spotkał się 
rząd angielski po raz pierwszy z zor­
ganizowaną akcją „biernego oporu” . 
Bengalja stała się Piemontem niepodle­
głych Indji. W  14  łat później, tym  ra­
zem nad brzegam drugiej świętej rze­
ki — Indusu, w Pendżabie, skąd w cza­
sie wojny rekrutowali się najlepsi żoł­
nierze indyjscy, wybuchło powstanie, 
które generał D yer stłumił krw aw o 
ogniem karabinów m aszynowych w 
Am ritsar. W tym właśnie momencie 
ponownie wstępuje na widownię Ma- 
hatma Gandhi, poparty już teraz przez 
kongres narodowy i mahometan.

Pierwszym  ośrodkiem odrodzenia 
narodowego Indji, był zwołany w  ro­
ku 1885 w Bombaju, kongres narodo­
w y. Było to zebranie przedstawicieli 
inteligencji i bogatego mieszczaństwa 
hinduskiego. Mahometanie trzym ali się 
na uboczu, przy poparciu rządu an­
gielskiego założyli oni własną orgam- 
zację „Indian Mosiem Lcague” . Dopie­
ro w czasie w ojny światowej, w  roku 
19 16 , obradowały po raz pierwszy 
wspólnie te dwa zgromadzenia, wysu­
wając wspólne żądanie utworzenia do- 
minjum indyjskiego na w zór innych 
dom injów angielskich. Żądanie to zo­
stało, w  słynnej odezwie Lloyd Geor- 
ge‘a właściwie przyjęte, a w  odpowie­
dzi wysłały Indje miljon żołnierzy na 
front zachodni. Ugodę zlikss idowała 
wspomniana uprzednio rzeź w  Pen­
dżabie. Partja um iarkowana traci 
w pływ y w  kongresie, rośnie zaś zna­
czenie „ekstrenTstów” , pod wodzą ro­
m antyka i społecznika, Tilaka. T y m ­
czasem, z końcem 19 19  r., wchodzi w  
życie ustawa, rozszerzająca w pływ y 
parlamentu indyjskiego, który jednak 
w  dalszym ciągu zachowuje charakter 
organu doradczego wicekróla. Ustawa 
ta miała obowiązywać tylko 10  lat, a 
więc do końca r. 1929, w  tym  czasie 
winna była specjalna komisja opraco­
wać w ytyczne w kierunku dalszej roz­
budowy samorządu, względnie nawet 
statutu dominjalnego. 1

W szystkie partje i kierunki poli­
tyczne Indji uznały ustawę, jako zła­
manie danego przez Anglję w  czasie 
w ojny przyrzeczenia, a projekt w yzna­
czenia komisji dla zbadania dojrzałości 
kraju do samorządu, jako obrazę god­
ności narodowej. T ilak  prze do czyn­
nej walki, czemu się jednak sprzeciwia 
Gandhi, organizując masy do akcji 
„biernego oporu", który, immo jego 
usiłowań, kończy się krwawem  star­
ciem z policją koło Chauri Chaura. 
Gandhi zostaje aresztowany, przesia­
duje 2 lata w  więzieniu, jego stano­
wisko obejmuje utalentowany polityk, 
Das, on to właśnie powołuje do życia 
partję niepodległości „Sw araj” .

W  r. 1928 przybyw a do Bombaju 
przewidziana ustawą z r. 19 19  kom i­
sja Simona. Kongres indyjski ogłasza 
dzień jej przybycia, jako dzień żałoby 
narodowej, t. zn. hartal, a partje lewi­
cowe organizują nawet strajki i de­
monstracje. W  miarę zbliżania się roku 
[930, w  którym  miał się zakończyć 
okres próby, rośnie coraz bardziej 
podniecenie w  kraju.

Przybycie komisji Simona było 
dolaniem oliwy do ognia.

Ifk o  przykład, może posłużyć spra­
wa ardoli, powiatu w  prowincji Bom ­
baj, gdzie stosunkowo drobny zatarg 
pomiędzy angielskim' urzędem skarbo­
w ym  a miejscowymi chłopami na tle 
zbyt wysokiego wym iaru podatków.

urósł do znaczenia sprawcy ogólno­
krajowej. Chłopi w  Bardoli ogłosili 
bojkot podatków. Po długich próbach 
stłumienia siłą biernego oporu, rząd 
angielski ustąpił, rmanując komisję do 
zrewidowania podatków, w skład 
której wchodzili już krajow cy. Fakt 
ten wzmocnił znaczenie niedawno za­
łożonej partji, i pod jego naciskiem, w 
dniu 31 grudnia 1929 r., kongres na­
rodowy wywiesił flagę narodową, na

znak ogłoszenia niepodległości. Gandhi, 
którego obdarzono władzą nieomal 
dyktatorską, próbuje nawiązać kon­
takt z lordem Irvinem , wicekrólem  
Indji, wyznaczą mu termin 1 1  marca 
b. r,, a nie otrzym ując odpowiedzi, 
rozpoczyna akcję już nie biernego 
oporu, ale cywilnego nieposłuszeństwa 
„c iv il diso edienceŁ której jesteśmy 
obecnie świadkami. J. B.

Austrjacka Heimwehra
dąży do organizacji państwa w duchu faszystowskim.

Wiedeń, 20 maja. (PA T.). Kom itet 
H eim wehry proklam ował na odby­
tem wczoraj walnem zebraniu H eim ­
wehry w  Korneuburgu zerwanie ze 
stronnictwami parlamentarnemu i za­
powiedział, że uprawiać będzie poli­
tykę na własną rękę, celem reorgani­
zacji państwa w duchu faszystow­
skim.

Naczelny przywódca H eim wehry, 
Stcidler wygłosił przemówienie, w
którem  oświadczył, że liberalny sy­
stem skorumpował politykę miesz­
czańską. Heimwehra nie będzie się 
odtąd posługiwała stronnictwami, lecz
będzie uprawiała czynną politykę
państwową w duchu faszyzm u i bę­
dzie zwalczała tak liberalizm, jak i de­
m okrację zachodnią. Ideałem, który 
przyświeca Heimwrehrze jest państwo 
stanowe, a nie państwo partyjne, zor­

ganizowane na podstawie zawodowej.
Kierow nik H eim wehry dolno-au- 

strjackiej poseł chrześcijański demo­
kratyczny złożył ślubowanie, że pozo­
stanie wierny zasadom H eim wehry, 
na w ypadek jej konfliktu ze stron­
nictwem. Podobne ślubowanie złożyL 
także inni przyw ódcy H eim wehry.

W  dalszym ciągu obrad występo­
wali m ówcy przeciwko zamiarom ga­
binetu kanclerza Schobera co do roz­
brojenia Heim w ehry zaznaczając, że 

rozbrojenie w stadjum obecnem, w 
myśl życzeń socjaldemokracji, byłoby 
samobójstwem.

Przywódca H eim w ehry Pfrim er o- 
świadczył w  przemówieniu końcowem, 
że dzisiejsze zgromadzenie jest w ypad­
kiem historycznym  w  ruchu H eim ­
w ehry dolno-austrjaekiej.

-o-

Ewakuacja Nadrenji.
Paryż, 19 maja. (PAT.). W  ciągu

dnia dzisiejszego odbyła się konferen­
cja, w której wzięli udział premier 
Tardieu, Briand, niemiecki ambasador 
w Paryżu von Hosch, komisarz T irard  
oraz generał G i illaumat, która po­
święcona była sprawie ostatecznego o- 
pracowania szczegółów przeprowadze­
nia ewakuacji Nadrenji. W  w yniku 
narad osiągnięto całkowite porozu­
mienie, przyczem  postanowiono, że 
całkowita ewakuacja trzeciej strefy

N adrenji przez wojska francuskie zo­
stanie ukończona dnia 30 lipca br. W  
tym  dniu rząd Rzeszy zostanie ofi­
cjalnie zawiadom iony o  zakończeniu 
okupacji Nadrenji.

Bei'in, 19 maja. (PAT). Z  Wies- 
badenu donoszą: W edług informacji
naczelnego dowództwa nadreńskicj 
armji okupacyjnej w  M oguncji, fran­
cuskie ministerstwo w ojny wydało 
rozkaz rozpoczęcia ewakuacji z dniem 
20 czerwca br.

Położenie w Indjach.
Bombaj, 19 maja. (PA T.). Policja 

wystąpiła energicznie przeciwko o- 
chotnikom  usiłującym zawładnąć solą 
w  magazynach w W adaia. 7 osób zo­
stało ranionych. Dokonano 70 aresz­
towań.

Sholapur, 19 maja. (PAT.). Do­
wódca wojsk angielskich nie zatwier­
dził w yroków  przeciwko 23 hindusom, 
zamieszanym w  ostatnie rozruchy.. 
M iędzy innemi uległy zawieszeniu 
w vroki skazujące na 7 lat ciężkiego 
więzienia sekretarza kongresu naro­
dowego, na 5 lat przewodniczącego 
kongresu, innych zaś członków kon­
gresu na kary, w  łącznej sumie 27.675
rupji.

Madras, 19 maja. (PA T.). W  dniu 
wczorajszym , na oddział policyjny 
rzucono, bardzo nieudolnie sporzą­
dzoną bombę, która wybuchła, raniąc 
lekko tylko dwóch policjantów. Kilka 
osób zostało ranionych kamieniami 
rzuconemi przez tłum.

c-Bombaj, 19 maja. (PAT.). 280 . 
chom ików, aresztowanych w  dniu 
wczorajszym i internowanych w W or- 
li oraz 235 ochotników, więzionych w 
Dharsana, przystąpiło do strajku gło­
dowego, protestując w  ten sposób 
przeciwko złej jakości otrzym yw a­
nych pokarmów.

Wyrok w sprawie o zdradę stanu.
Zasądzenie członków  Selrobu-Jedności.

Lublin, 19 maja. (PA T). Dnia 17  
b. m., w  Sądzie O kr. w  Lublinie, po 
4-dniowej rozprawie, zapadł w yrok, 
mocą którego oskarżeni: b. poseł M a­
kowska, Szczerbak i W asyl Kosak ska­
zani zostali na 6 lat ciężkiego więzie­
nia z pozbawieniem praw, oskarżeni 
H rycaj, K lim iuk i N iedopad na 4 la­
ta ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw, wszyscy z art. 102, cz. 1, ko­
deksu karnego. Skazanym  zaliczono 
areszt prewencyjny. Tezą aktu oskar* 
żenią było, że wszyscy w yżej w ym ie­
nieni, będąc członkami partji Selrob- 
Jedność należeli do spisku, zorganizo­
wanego przez komunistyczną partję 
zachodniej U krainy.

Jest to pierwszy wypadek w  Pol­
sce, gdzie działalność partji Selrob- 
Jedność, wyrokiem  sądowym została

skwalifikowana jako zdrada stanu. 
Zaznaczyć należy, że podobny w yrok 
zapadł niedawno w  Sosnowcu w  spra­
wie przeciwko członkom PPS. Lewi­
cy, przyczem  trybunał tamtejszy w  
motywach w yroku stwierdził, że 
PPS. lewica stała się z biegiem czasu 
ekspozyturą komunistycznej partji 
Polski i że program y PPS. lewicy i 
komunistycznej partji Polski są iden­
tyczne, wobec czego w ydał w yro k  
skazujący.

Rozpraw ie w  Lublinie przewodni­
czył sędzia Sądu okręgowego Szula- 
kowski, oskarżał zastępca prokuratora 
okręgowego Krociak, bronili adw oka­
ci dr. Głuszkiewicz ze Lwowa, dr. 
Rosenblatt z Przemyśla i Lewinsohn 
z Lublina.

Pogrzeb 
biskupa Lisieckiego.

Katowice, 19 maja. (PA T ). W  dniu
dzisiejszym o godz. 9 rano rozpoczęły 
się uroczystości pogrzebowe ś. p. ks. 
biskupa dra Arkadjusza Lisieckiego, 
którego zwłoki złożono w trumnie na 
katafalku w kościele katedralnym św. 
Piotra i Pawła.

Po uroczystem nabożeństwie, w 
czasie którego chór katedralny odśpie­
wał marsz żałobny, ks. biskup Kubina 
wygłosił podniosłe kazanie w języku 
polskim i niemieckim, poczem ks. bi­
skup Okoniewski odprawił, wraz z 
duchowieństwem modły przy trum ­
nie. O godz. n .4 5  ks* biskup O ko­
niewski odprowadził, w  asyście du­
chowieństwa, zwłoki do kaplicy kate­
dralnej. Za trumną postępowała ro­
dzina, W ojewoda dr. G rażyński i ge­
nerał W róblewski. W śród śpiewu 
Salve Regina, trumnę złożono do gro­
bowca w  kaplicy kościelnej.

Katowice, 19 maja. (PA T ). W czo­
raj, W iceminister Spraw W ew nętrz­
nych Pieracki, reprezentujący na 
wczorajszej eksportacji zwłok ś. p. ks. 
biskupa Lisieckiego, p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, udał się do general­
nego wikarjusza djecezalnego ks. pra­
łata Kacperlika i złożył mu w izytę, w 
czasie której w yraził kondolencję z 
powodu nagłego zgonu Arcypasterza.

Powódź w Rumunji.
Bukareszt, 19 maja. (PA T ). W sku­

tek wielkich deszczów, spadłych w o- 
statnich dniach, donoszą ze wszyst­
kich okolic kraju o w ielk ith  pow o­
dziach. N ajgroźniej przedstawia się 
sytuacja na Bukowinie oraz w północ­
nej M ołdawji, gdzie drogi oraz liczne 
mosty uległy zniszczeniu a tory kole­
jowe w wielu miejscowościach zostały 
podmyte, skutkiem czego kom unika­
cja kolejowa uległa przerwie. W  mia­
stach: Piatza, Neam tu, Bacau i R o ­
man, w  północnej M ołdawji wiele do­
m ów, w skutek powodzi znalazło się 
pod wodą.

Telefony w Stanach  
Zjednoczonych.

N ow y Jork, 19 maja. (P A T ). O 
olbrzym im  rozwoju komunikacji tele­
fonicznej w  Stanach Zjednoczonych 
świadczą cyfry  opublikowane przez 
telefoniczne biuro statystyczne. M ia­
nowicie, na ogólną liczbę telefonów 
w świecie 32,712.284, Stany Zjedno­
czone posiadają 19 ,34 1.29 5 , czyli 
59%. N ow y Jo rk  posiada prawie tyle 
telefonów, ile cała W ielka Brytanja, 
Chicago ma więcej telefonów niż cała 
Francja, a Los Angelos więcej, niż 
W łochy i Rosja, razem wzięte.

Manifestacje w Hawanie.
Hawana, 19 maja. (PAT). W  mie­

ście Artem iga odbyło się zebranie 
członków unji nacjonalistycznej, pro­
wadzącej ostrą opozycję przeciwko 
prezydentowi Machado. Po zebraniu 
rozpoczęła się manifestacja, dla roz­
prószenia której użyto siły zbrojnej. 
Podczas starć, jakie w ynikły pomiędzy 
wojskiem a manifestantami, 4 osoby 
poniosły śmierć na miejscu a 20 od­
niosło rany.

Napad bandycki.
Drezno, 20 maja. (PA T). Dziś 

przedpołudniem, dwaj konduktorzy 
tram wajów, niosący 8.000 mk., które 
zamierzali oddać kasie tram wajowej, 
zostali napadnięci przez dwóch nie­
znanych osobników. Jeden z rabu­
siów oddał w  kierunku konduktorów 
kilka strzałów rewolwerowych, raniąc 
obu. Zanim  nadeszła pomoc, rabusie, 
schwyciwszy pieniądze, zdążyli w sko­
czyć do auta i odjechać.

\
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„Tydzień Dziecka".
Celem popularyzowania haseł opieki 

nad dzieckiem, wszystkie państwa Za­
chodu urzadzaja w  okresie przedwaka­
cyjnym  „Tygodnie Dziecka” . W  Pań­
stwie • Polskiem „Tydzień D ziecka" 
odbędzie się wt dniach 26 maja do dnia 
3 1 maja włącznie.

„Tydzień  Dziecka" urządza w Pol­
sce — Polski Kom itet Opieki nad 
Dzieckiem, jako członek „U nion In­
ternationale de Secours aux Fnfants", 
odpowiednika Ligi N arodów  na tere­
nie spraw dotyczących opieki nad 
dzieckiem.

Najważniejszem posunięciem Unio- 
nu, było ogłoszenie w r. 1923 Deklara­
cji Praw Dziecka, którą podajemy w 
załączeniu. (Ogłosimy ją we wskaza­
nym numerze. P. R.).

1. Giównem  zadaniem obecnego 
„T ygodnia D ziecka" jest spopularyzo­
wanie wzm iankowanej deklaracji. D la­
tego zwróciliśmy się i zwracamy do ca­
łej Prasy codziennej, tygodniowej, mie­
sięcznej, ogólnej i fachowej z prośbą, 
by w numerze 26 maja lub numerze 
odpowiadającym co. do czasu ..T ygod­
niowi D ziecka", była łaskawa umieścić 
wymienioną i załączoną deklarację. 
Ju ż  przez to samo będzie wiele zro­
bione.

2. Drugiem zadaniem „Tygodnia 
Dziecka”  będzie wyciągnięcie samych 
dziec' dc zorganizowania ich „W łas­
nego Tygodnia” . W  tym  celu prosimy 
Kom itety Rodzicielskie, Kom itety 
Opiek Szkolnych. D yrektorów  i N au­
czycielstwo. „żeby na terenach swej 
pracy, zorganizowały po raz pierwszy 
dziecięce i uczniowskie „K om itety 
Tygodnia D ziecka" w  zakładach opie­
kuńczych i szkolnych.

3. W idom ym  znakiem „T ygod n ia" 
niech będą pochody dziecięce, zorga­
nizowane dzielnicowo i odśrodkowo, 
bv uniknąć tłoku i nie narazić dzieci 
na niebezpieczeństwo. Niech dzieci 
przystroją się we wstęgi, czapeczki, 
kostjum y bibułkowe, niech niosą hasła 
Deklaracji Genewskiej, niech popula­
ryzują swoją sprawę, a jednocześnie 
niech robią to na wesoło. N iech „ T y ­
dzień Dziecka”  będzie świętem i „K a r­
nawałem Dziecięcym ".

4. Popularyzacja hiseł, jest sprawa 
najuważniejszą. Sprawę materialną i 
sprawę zbiórki, uważamy w tym  roku, 
zwłaszcza wobec ciężkich warunków

materjalnych, za drugorzędną. Polski 
Kom itet Opieki nad Dzieckiem daje 
pod tym względem przykład, w yrze­
kając się w pływ ów  i odsetek do swej 
kasy z Kom itetów W ojewódzkich. — 
Pieniądze, o ile będą zebrane, niech 
pójdą na urządzenie samego Święta 
Dziecka i na cele miejscowe.

5. Następną kwestją, na którą 
kładzie nacisk Kom itet, jest przyzwy- 
czajeme społeczeństwa cło niezwykle 
ścisłej rachunkowości i wyliczenia się 
z uzyskanych, o ile to nastąpi, środ­
ków. Dlatego Komitet uprasza Kom i­
tety W ojewódzkie nie o nadsyłanie 
pieniędzy, lecz nadsyłanie dokładnych 
sprawozdań, zarówno z moralnej, jak 
i z materjalnej działalności Kom itetów 
W ojewódzkich, Powiatowych, M iej­
skich i t. d. Sprawozdania te, poczy­
nając od obecnego roku, będą druko­

wane w  osobnym numerze miesięczni­
ka „O pieki nad Dzieckiem " i będą 
służyły odbiciem działalności wszyst­
kich organizacyj „Tygodnia D ziecka" 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej.

6. Prosimy Prasę, bez różnicy kie­
runków i interesów zawodowych, o u- 
mieszczenie, poza deklaracją, szeregu 
aktualnych artykułów na temat spraw 
związanych z dzieckiem i opieką nad 
niem.

7. Przechodząc od sprawy samej 
do personaljów, mamy zaszczyt podać 
do wiadomości, że honorowy protek­
torat nad Polskim Kom itetem  Opieki 
nad Dzieckiem sprawuje Pani Prezy­
dentowa Michalina Mościcka, honoro­
w y protektorat nad „Tygodniem  
D ziecka" — Pani Marszałkowa Ale- j 
ksandra Piłsudska.

Przewodniczący Stołecznego Komitetu
w z. prof. dr. M. Michałowicz.

Powódź w Wojew. stanisławowskiem.
Stanisławów, 19 maja. (PAT). W o­

da rzek górskich opadła, natomiast 
woda na Dniestrze w  Niem irowie pod­
niosła się o 3.70 ponad stan normal- 
ny.

W oda na rzece W orona podniosła 
się w Tyśm ienicy, w  Winogradzie, 
W oronie i Słobódce ad Odaje na 2.50 
m. ponad stan normalny i zalała nad­
brzeżne łąki, pastwiska i pola obro­
bione.

W  Czarnoloźcach, powiat T łu ­
macz. woda na rzece W orona podnio­
sła się o 4.50 m. ponad stan normal- 

n y ‘ Kom unikacja ze Słobódki ad Odaje 
do Czarnołoziec i z W orony do W i- 
nogradu przerwana.

W icewojewoda Koncowicz zwie­
dził w  dniu dzisiejszym uszkodzone 
miejscowości powiatu nadwórniańskie- 
go, zostawiając na ręce starosty najnie­
zbędniejsze fundusze, potrzebne dla 
dożywienia delożowanej ludności.

Liczba delożowanych w powiecie 
nadwórniańskim wynosi około 900 
osób.

Najbardziej ucierpiały w tamtej­
szym powiecie gm iny: Zielona, Pa­
sieczna, Pniów, Nadworna, Nazawi- 
dów, Fitków , Delatyn, Łanczyn i Sa­
dzawka. W  Delatynie było zalanych 
30 domów, skąd delożowano ludność.

A kcją ratunkową kierował starosta 
nadwórniański.

Kom unikacja między N adw orną i 
Rafajłow ą przerwana w Zielonej, 
przez uszkodzenie znacznej części dro­
gi. Rów nież przerwana jest kom uni­
kacja między N adworną i Bitkowein 
oraz W orochtą.

Warszawa, 19 maja. (PA T.). Dma 
18 bm., w stanisławowskiej D yrekcji 
kolejowej, wskutek ulewnego deszczu, 
który trwał trzy dni, woda podmyła 
tor kolejow y na linji Lwów-Śniatyn 
na stacji Zabłotów, na przestrzeni 9 
m etrów. Ruch kolejow y na tym od­
cinku wstrzym ano a pociągi skiero­
wano drogą okólną na Stefanówkę. 
W skutek podjętych robót, dziś popo­
łudniu komunikacja będzie wzno­
wiona.

W arszawa, 20 maja. (PA T .). W e­
dług otrzym anych z biura hydrogra­
ficznego w W arszawie informacji, o- 
becna powódź na Podkarpaciu nawie­
dziła niewielką tylko przestrzeń. W ię­
ksze rzeki z wyjątkiem  Sanu nie od­
czuły znaczniejszego przyboru wodv 
a i na tej rzece poziom w ody opada. 
N a Dunajcu i górnej Wiśle poziom 
wody stale sie obniża, wobec czego 
nie należy się obawiać powodzi w  środ 
kowej i dolnej Wiśle.

P R A W D Z I W E  

B U R B E R R Y S

S Ł Y N N E  P Ł A S Z C Z E  

N IE P R Z E M A K A L N E .

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

A  LA VILLE DE PARIS

L'VOW, PL. MAEJ CKI 11.

Przemycanie broni 
do Palestyny.

Wiedeń, 19 maja. (PAT). Angiel­
skie władze policyjne w Jerozolim ie 
zawiadomiły policję wiedeńską, że z 
Wiednia przemycana jest broń do Pa­
lestyny. Broń ukryw ano w ścianach 
kas ogniotrwałych przesyłanych do Je ­
rozolim y. Policja wiedeńska czyni po­
szukiwania za nadawcą tych zakaza­
nych przesyłek.

Zamach na pociąg.
W arszawa, 19 maja. (PAT). Dnia 

18 bm. o godz. 20.45 w krakowskiej 
D yrekcji kolejowej, między stacjami 
Jordanów  i Osielec wykoleił się paro­
wóz pociągu N r. 6036, który kursuje 
tylko w  dni świąteczne między K ato­
wicami - Zakopanem , wskutek podło­
żenia trzech kamieni przez nieznanego 
sprawcę. N ik t z obsługi kolejowej, 
ani z pasażerów nieodniósł szwanku. 
U szkodzoy tor naprawiono.

POPIERAJCIE  
L. O. P. P-

Dr. S T E F A N JA  ŁO B A C Z E W SK A .

IV. Koncert Symfoniczny
Polskiego Towarzystwa Muzycznego.

K arol Szym anowski „Stabat M ater". — Paw eł Hindemith 
„K oncert skrzypcow y" op. 36 nr. 3.

Program ostatniego Koncertu Pol­
skiego Tow arzystw a M uzycznego był 
w  wysokim  stopniu reprezentatyw­
nym. jeśli idzie o kierunki, nurtujące 
we współczesnej twórczości m uzycz­
nej. N ietylko ze względu na nazwiska 
Szymanowskiego i Hindemitha, ale 
przedewszystkiem ze względu na róż­
ny typ  uosobnionych nimi światów 
ideowych. Ścisły konstruktywizm  H in­
demitha, jego bujna inwencja m elody­
czna i związane z tem m istrzowstwo 
^ k tu ry  polifonicznej, jędrność i zwar­
tość języka, którym  przemawia, budo­
wa architektoniczna, przemyślana w 
^ażdym szczególe, świadcząca o świet­
n i  znajomości rzemiosła, zjednały mu 
inż dawno w Niemczech miano przed­
stawiciela t. zw. „N ow ej Rzeczow o- 

h.Neue Sachlichkeit") w  muzyce. 
lerunek ten określony został termi- 

nem- przeniesionym przez analogię ze 
sztuk plastycznych, oznaczając w obu 
^ypadkach tendencję do kształtowa- 

la c'z' eka sztuki bez względu na jego 
c h o - ^ k  llnnF ch dziedzin życia du-

ssego, wyłącznie tylko wedle prat
Podyktowanych własnym materjąłem. 

°śc twórcza, polegająca w  pierw- 
.rzędzie na pokonaniu 

fechnicznvch trud
czys‘ 01 

ności tego mater ja-
wzelędnie na przetworzeniu ma-

terjału surowego, danego w naturze, 
na element form y artystycznej, kształ­
towanie tej form y i zmaganie się z jej 
problemami, stanowi tu istotę dzieła 
sztuki. N apróżno szukalibyśmy tu ja­
kichkolwiek wynurzeń indywidual­
nych artysty, jakiejś ekspansji uczu­
ciowej. Akcentując świadomie swój 
silny związek ze światem zewnętrz­
nym , osiągalny przedewszystkiem na 
platformie intelektu, „N ow a Rzeczo­
w ość" staje na stanowisku krańcowo 
przeciwnem do rom antyków. N ie szu­
ka piękna w  dawnem znaczeniu, ani 
m istycyzm u w sztuce, wstydzi się swe­
go wzruszenia, które ukryw a m ożli­
wie najstaranniej pod form ą często 
brutalną; form a ta ma być dobrze 
skonstruowana ze stanowiska m uzycz­
nego, czy ona jest dla ucha przyjemną, 
czy nie, to jest rzeczą najzupełniej 
obojętną.

W szystkie te cechy znajdujemy za­
znaczone bardzo wybitnie w  Koncer­
cie skrzypcowym  Hindemitha. który 
też śmiało uchodzić może za typ ow y 
dla całego kierunku, i dlatego w ybór 
jego w  programie koncertu Polsk. 
Tow . Muz. uważamy za bardzo trafny 
i ze wszech miar pouczający. Że pu­
bliczność nasza, wychowana na mu­
zyce klasycznej' i romantycznej, przy­

jęła go z pewnem niedowierzaniem, 
trudno się temu dziwić, wym aga bo­
wiem ten rodzaj muzyki, ze względu 
na nowe podstawy tonalne, zupełnie 
różnego ustosunkowania się słuchaczy 
do dzieła sztuki. Przytem  i jego ogól­
ny światopogląd artystyczny jest u 
nas jeszcze zbyt obcy, a wobec tego, 
że główny akcent położony tu jest na 
element techniczny, trudno liczyć na 
orjentację szerszych mas. N ie zmienia 
to jednak wcale postaci rzeczy: dzieło 
Hindem itha okazało się nietylko bar­
dzo interesu jącem i świetnie skon- 
struowanem, ale było też — właśnie 
u nas — bardzo potrzebnem. Inter- 
pretatorka partu solowego, p. Marja 
M a r c o ,  okazała się artystką ze 
wszech miar dorosłą do trudnego 
zadania, które przypadło jej w  udzia­
le. Je j jędrny ton, pewność intonacji, 
świetnie rozwinięte poczucie rytm u, 
opanowana technika i w ybitna inte­
ligencja muzyczna, godne są słów 
najwyższego uznania, a element w ir­
tuozowski, silnie podkreślany przez 
kom pozytora, dal jej godne pole do 
popisu.

Zupełnie inny świat duchowy prze­
mawia do nas z partycji „Stabat Ma­
ter” Karola Szym anowskiego: to świat 
m istyki i głębokiego wzruszenia, świat 
wyrazu wewnętrznego, dla którego 
forma, choćby najbardziej m istrzow­
ska, jest tylko zewnętrznym symbo­
lem. Szym anowski poznał i zgłębił 
wszystkie arkany techniki nowoczes­
nej, przeszedł przez najbardziej w yra­
finowane jej komplikacje, zmagając 
się z olbrzymim aparatem dźwięko­
w ym  w III. Sym fonji, sublimując do>

ostatnich granic środki techniczne
właściwe pojedyńczym  instrumentom 
w „M itach" skrzypcowych i „M as­
kach" fortepianowych, i wyzyskuje
możliwości rozwoju dawnych form , 
przedewszystkiem fugi i warjacje. 
W  każdym jednak z wym ienionych 
wyżej wypadków , te elementy form y i 
techniki, jakkolwiek zaczerpnięte z 
przeszłości, przekształca w ogniu swej
wybitnej indywidualności, przystoso­
wuje do typu swoistej inwencji, czy­
niąc z nich najbardziej własne, najbar­
dziej oryginalne środki wyrazu. T w ó r­
czość jego idzie zawsze własnemi dro­
gami. nie troszcząc się o hasła ściera­
jących się wokoło niego kierunków, 
choć w najściślejszym z nimi kontak­
cie. W każdej kom pozycji bowiem, 
bez względu na jej rodzaj i form ę, w y ­
czuwa się niezmiernie bogaty podkład 
emocjonalny i ogólno-duchowy, nada­
jący tej twórczości piętno zupełnie 
specyficzne. Nigdzie jednak ten głos 
wewnetrznv nie przemay ia do nas tak 
bezpośrednio, jak właśnie w „Stabat 
M ater". Dzięki uproszczeniu faktury 
i mistrzowskiemu sklarowaniu środ­
ków, oraz równowadze w użyciu ele­
mentów orkiestralnego, chóralnego i 
solowego, ta drgająca wzruszeniem 
treść wewnętrzna staje się dla każdego 
dostępna. Przytłoczeni jej głębią, 
przyjm ujem y wszystkie w alory party­
tury, jak doskonałość faktury, propor­
cje architektoniki i stylizujące brzm ie­
nie harmoniki, jako zrozumiałe same 
przez się i postawione w służbie jedne­
go celu: m uzyka ta jest w  calem tego 
słowa znaczeniu sztuką w y r a z u .

W ykonanie „Stabat M ater" przy­
nosi zaszczyt zarówno poszczególnym

1
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, <inia. 20  maja 1930 .

M IA N O W A N IA  W  SZ K O LN IC ­
T W IE  PO W SZECH N EM .

Rada Szkolna Powiatowa w K a­
mionce Strumiłowej zamianowała z 
dniem 16 marca 1930 r. p. Lugenjusza 
Ś w i e r k o s z a ,  nauczycielem 2-kl. 
publ. szk. powsz. w Nieznanowie i p. 
Józefę K u h n ó w n ę ,  nauczycielką 2- 
kl. publ. szk. powsz. w Kułaczkowcach, 
oraz z dniem 1 kwietnia 1930 r. p. 
Stefanję K r o m e r ó w n ę ,  nauczyciel­
ką i-k l. publ. szk. powsz. w O by- 
dowie.

Rada Szkolna Powiatowa w  K ro ­
śnie zamianowała z dniem 1 marca 
1930 r. p. Marję K u c z y ń s k ą ,  na­
uczycielką 5 -kl. publ. szk. powsz.  ̂ w 
Pistyniu i p. Teodora K o  m a r n i e ­
li, i e g o, nauczycielem 4-kl. publ. szk. 
powsz. w Chom czynie.

R ada Szkolna Miejska we Lwowie 
zamianowała z dniem 1 marca 193°  r- 
p. Mścisławę K  1 u k ó w n ę, nauczy­
cielką 7-kl. publ. szk. powsz. żeńskiej 
im. św. A nny we Lwowie.

Rada Szkolna Powiatowa w Luba­
czowie zamianowała z dniem 1 mar» a 
1930 r. p. Teodora K o h u t a ,  nauczy­
cielem 5-kl. publ. szk. powsz. w H o ­
ryńcu. f

R ada Szkolna Powiatowa w  Łańcu­
cie zamianowała z dniem 16 marca 
1030 r. p. Tom asza W o j c i e c h o w ­
s k i e g o ,  nauczycielem 7-kl. publ. szk. 
powsz. w W oli Zarczyckiej.

Rada Szkolna Powiatowa w  Stani­
sławowie zamianowała z dniem 1 kwie­
tnia 1930 r. p. Lubom irę C a r e w i -  
c z ó w n ę, nauczycielką 6-kl. publ. 
szk. powsz. w Czerniejowie i z dniem 
16 kwietnia 1930 r. p. Helenę J  e ż a n- 
s k ą, nauczycielką 2-kl. publ. szk. 
powsz. w  Zabereżu.

Rada Szkolna Powiatowa w Tarno­
polu zamianowała z dniem 1 lutego 
1930 r. p. Bronisławę P a j o w s k ą, 
nauczycielką i-k l. publ. szk. powsz. w 
Nosowcach.

Rada Szkolna Powiatowa w Żółkw i 
zamianowała z dniem 1 marca 1930 r. 
p. Zofję S z c z e r b i a n k ę ,  nauczy­
cielką 4-kl. publ. szk. powsz. w  Buty- 
nach.

P R Z E N IE SIE N IA  W  SZ K O L N IC ­
T W IE  PO W SZE C H N E M .

Rada Szkolna Powiatowa w K oło­
m yi przeniosła z dniem 1 kwietnia 
1930 r. p. Helenę M a 11 u 1 a k ó w n ę, 
nauczycielkę 4-kl. publ. szk. powsz. w 
Sadzawie, powiatu bohorodczańskiego 
do 5-kl. publ. szk. powsz. w Chlebiczy- 
nie Leśnym, powiatu kołom yjskiego.

Rada Szkolna Powiatowa w Kału­
szu przeniosła z dniem 1 lutego 1930 r. 
na własną prośbę p. Pawła J a k u b o ­
w i c z a ,  nauczyciela 1 -kl. publ. szk. 
powsz. w Tom aszowcach „S yg ły “  do 
6-kl. publ. szk. powsz. męskiej w W oj- 
niłowie.

Rada Szkolna Powiatowa w Śniaty- 
nie przeniosła z dniem 1 marca 1930 r. 
na własne prośby: p. Stefana G i ż e -
j o w s k i e g o, nauczyciela 1 -kl. publ 
szk. powsz. w Krzywobrodach, do 7-kl. 
publ. szk. powsz. męskiej w  Zabłoto- 
w ie; p. Helenę B u c ,  nauczycielkę 2-kl. 
publ. szk. powsz. w H ańkowcach, do 
7-kh publ. szk. powsz. w W ołczkow - 
cach; p. Adelę B u c ,  nauczycielkę 2-kl. 
publ. szk. powsz. w Hańkowcach, do 
2-kl. publ. szk. powsz. w Lubkowcach 
i p. A kw ilinę F r o l a k ó w n ę ,  na­
uczycielkę 5-kl. publ. szk. powsz. w 
Dżurowie, do 3-kl. publ. szk. powsz. 
w Rudnikach.

Rokowania polsko-niemieckie
w sprawie ograniczenia wwozu i wywozu.

W arszawa, 19 maja. (PAT), jak  
wiadomo, na międzynarodowej konfe­
rencji w Paryżu, w grudniu ub. roku, 
w sprawie wprowadzenia w życie po­
stanowień o zniesieniu zakazów i o- 
graniczeń wwozu i w yw ozu, Rząd 
polski złożył deklarację, że gotów jest 
przeprowadzić z innemi państwami 
rozm owy, któreby umożliwiły w pro­
wadzenie w życie wspomnianej kon­
wencji. W związku z tą deklaracją 
oraz w związku z odpowiedniem o- 
świadczeniem posła niemieckiego w 
W arszawie Rauschera w  dniu 17  mar­

ca br., co do gotowości Niem iec
przeprowadzenia z Polską rozm ów,
Rząd polski dnia 17  maja br. zwrócił
się za pośrednictwem poselstwa R ze­
czypospolitej w Berlinie do rządu
Rzeszy z propozycją podjęcia rok o ­
wań, mających na celu umożliwienie 
Polsce wprowadzenia w życie między­
narodowej konwencji o zniesieniu za­
kazów i ograniczeń w ywozu i w w o­
zu, przyczem  zaproponował dzień 2.1 
maja br. jako datę rozpoczęcia tych 
rozmów w Berlinie.

Echa średniowiecza.
Jasnow idz nad Świtezią.

N ad brzegami słynnego jeziora 
Świtezi, w W ojewództwie nowogrodz- 
kiem pojawił się jakiś młody chłopak, 
liczący około 22 lat, podający siebie 
za jasnowidza. W iadomość o tern ro­
zeszła się z szybkością błyskawicy 
wrśród okolicznej ludności wrażliwej 
na różnego rodzaju przesądy. - Od 
dłuższego już czasu zjeżdżano do tego 
jasnowidza, z bliższych i dalszych o- 
kolic z prośbą o porady, w różby, le­
karstwa i t. d. W  ostatnich czasach 
policja zmuszona była zaalarmować 
U rząd W ojewódzki w N ow ogródku, 
gdyż pielgrzym ki do rzekomego ja­
snowidza przybrały charakter maso­
w y. Do Kamiennego Brodu, miejsco­
wości, w której zamieszkuje ów chło-

codziennie 
najdal-

pak przyjeżdżać poczęło 
kilkadziesiąt osób, nawet 
szych okolic. Rzekom y jasnowidz 
przyjm uje swoich klijentów w  ten 
sposób, że udaje sen hypnotyczny i 
odpowiada ledwo dosłyszalnym gło­
sem na zadawane mu pytania; stojąca 
za nim matka jego tłumaczy zaintere­
sowanym treść i sens słów syna, pobie­
rając za to opłatę w wysokości od 5 
do 40 zł.

Dochodzenie wyjaśniło, że chło­
piec przed niedawnym czasem zacho­
rował ciężko, poczem zapadł w stan 
letargu, który trwał 1 1  dni. Rozgłos, 
jaki nabrało to rzadkie zjawisko, w y ­
korzystał następnie, aby udawać jasno­
widza.

członkom  aparatu dźwiękowego, skła­
dającego się na ten potężny organizm 
m uzyczny, jak i dyrygentowi dr. A da­
m owi S o ł t y s o w i .  Już sam fakt 
in icjatyw y w tym  kierunku, i to ini­
cjatyw y idącej przeciwko prądowi o- 
gólnej opinji muzycznej i walczącej 
z tysiącznemi trudnościami, jest wiel­
kim czynem kulturalnym . Przygoto­
wanie zarówno chórów, jak 1 orkie­
stry , było bardzo staranne, nietylko 
pod względem bardzo trudnej intona­
cji, ale 1 pod względem samej barwy 
dźwięku; tu zwrócę uwagę choćby na 
piękne i subtelne efekty dźwiękowe 
chóru w części I., oraz nienaganne 
w ykonanie chóru a Capella części IV . 
2  solistów, wym ienim y w  pierwszym 
rzędzie p. Stanisławę S z y m a n o w ­
s k ą .  której głos panował świetnie nad 
orkiestrą, 1 której interpretacja niesły­
chanie subtelna wniknęła najbliżej 
w  intencje kom pozytora. O bok p. 
Szym anowskiej —  p. G r e e n - S k a -  
z o w a odniosła wielki sukces artysty­
czn y; jej piękny alt brzmiał szlachet­
nie 1’ z wielką siłą ekspresji. P. Płoński 
śpiewał poprawnie, ale same jego przy­
rodzone warunki głosowe i rodzaj in­
terpretacji, przechylającej się w stro­
nę stylu operowego, budzą pewne za­
strzeżenia na estradzie. W iększe jed­
nak, niż wszystkim solistom, słowa u- 
znama, należą się dyrygentowi dr. 
Sołtysowi, którego intuicja odtwórcza 
pobudziła dzieło Szymanowskiego do 
zyGa na estradzie, nadała mu kształty 
rca ne i umożliwiła mu kontakt z set­

ami po skich słuchaczy we Lwowie.

Oryginalny konkurs szwedzkiego Związku
rolników.

Szwedzki Związek Rolników , or­
ganizacji apolitycznej, rozpisał nieda­
wno kwestjonarjusz, celem stwierdze­
nia, ile gospodarstw jest w jednych i 
tych samych rękach co naimniej od 
lat dwustu. W szyscy rolnicy, którzy 
udowodnią dokumentami, że farm y 
ich są w rękach ich rodziny od da­
nego czasu, o ile przytem  prowadzą 
swe gospodarstwa wzorowo, otrzy­
mają dyplom y i wolny przejazd na 
W ystawę Sztokholmską.

Dotychczas zgłosiło się trzystu rol­
ników, lecz prawdopodobnie około 
1000 będzie miało prawo do naiirod

i dyplom ów. N iektóre gospodarstwa 
pozostają w  rękach jednej rodziny od 
wieków średnich (Maansta w  Jem tlan- 
dzie od 1320). Od roku 1400 spotyka 
się ich znacznie więcej.

Unikatem  pod tym względem jest 
gmina Kristdala w prowincji Smaa- 
land, gdyż, jak się okazało, wszyscy 
jej mieszkańcy są krew nym i i gospo­
darstwa ich pozostają w  jednych rę­
kach od czasów reformacji.

Związek Rolników  postanowił na­
dać dyplom y wszystkim tym  ludziom, 
czyli w jednej tylko wsi będzie 60 na­
grodzonych.

Ostatni rekord Pewuki.
Jeszcze nie przebrzmiały echa pięk­

nych dni Powszechnej W ystaw y K ra­
jowej, która według słów, wypowiedzią 
nych przez p. Ministra Kw iatkow skie­
go, „zdobyła najtrudniejszą w  Polsce 
rzecz: Miłość N arodu!“ , a dowiadujemy 
się oto, że Zarząd W ystaw y zdążył już 
wydać I-szy tom dzieła sprawozdaw­
czego p. t. „Powszechna W ystawa K ra­
jowa w roku 1929“ , którego zapowiedź 
wzbudziła tak wielkie zainteresowanie 
w sferach kulturalnych i gospodarczych 
Pierwszy tom  został w ydany istotnie w 
rekordowem  tempie zgodnie z zapo­
wiedzią i z punktualnością, do jakiej nas 
P. W . K. już przyzwyczaiła. Księga ta 
obejmuje 592 stron tekstu wraz z licz- 
nemi cynkograwuram i, rotograwurami, 
kolorowemi planszami offsetowemi.

wykresami i grafikonami. Oprawione 
w płótno z wytłoczoną w  trzech kolo­
rach okładką, przedstawia się bardzo 
estetycznie. W edług zapowiedzi Zarzą­
du W ystaw y, dalsze tom y wychodzić 
będą w odstępach dwumiesięcznych tak 
że tom V -ty  i ostatni ukończony zosta­
nie jeszcze w roku bieżącym.

W ydawnictwo Pamiątkowe Pewuki 
jest dziełem zbiorowem, wychodzącem 
pod kierownictwem  p. dra Stanisława 
W achowiaka. Dzieło jest cennym na­
bytkiem naszej literatury wystawien­
niczej, jako pierwsze tego rodzaju po­
ważne sprawozdanie z wystaw y ogólno­
krajowej, jak Powszechna W ystawa 
K rajow a była pierwszym wielkim po­
kazem naszej twórczości narodowej. 
Fakt ten nabiera szczególnego znacze­

nia, jeżeli zważym y, że literatura facho­
wa innych państw posiada już dziesiąt­
ki takich dzieł nieraz kilkunastotom o- 
wych. Z  tern większem zadowoleniem 
należy podnieść, że Powszechna W ysta­
wa Krajow a, nie zadowalając się pięk- 
nerni rezultatami, osiągniętemi na polu 
naszej propagandy państwowej i gospo­
darczej, pozostawia po sobie w  spuści- 
źnie wydaw nictw o o trwałej i pierwszo 
rzędnej wartości.

T om  I-szy dzieła zawiera następują­
ce rozpraw y:

Słowo wstępne, R ys historyczny, 
Zasady finansowania P ^ćK ., Rząd a 
PW K . dr. Stanisław- W achowiak -Pre­
zes Zarządu PW K. — Organizacja i ad­
ministracja PW K. Leon Szczurkiewicz, 
dyrektor Adm inistracyjny PW K. — 
Organizacja finansów, Leon M ikołaj­
czak dyrektor spraw finansowych 
PW K. — Propaganda, Stanisław Kuc k, 
N aczelnik W ydziału Propagandy P. W.
K .  Echo Powszechnej W ystawy K ra­
jowej, Marja Ruszczyńska, Red. „Echa“  
PW K. — Miasto Poznań a PW K. 
Zygm unt Zaleski, dyr. Miejsk. Urz. Sta 
tystycznego w Poznaniu. — Spis ilu- 
stracyj i wykresów.

A rtykuły  tom u I-go inform ują czy­
telnika szczegółowo o pracach organi­
zacyjnych i przygotowawczych. Inror- 
macje te są szczególnie cenne, ponieważ 
organizatorzy W ystawy nie mieli wzo­
rów rodzim ych i w pracy swej musieli 
oprzeć się na doświadczeniach obcych, 
przystosowując je do warunków lokal­
nych. Dodatnie i ujemne doświadczenia 
twórców Pewuki stanowią cenny ma- 
terjal dydaktyczny.

Dalsze tomy przedstawiają w yczer­
pująco udział zorganizowanych sfer 
przem ysłowych i rolnictwa w W ysta­
wie, pokazy instytucyj kulturalno- 
oświatowych, samorządów itd. Tom  
Ill-ci zawierać będzie opis w ystaw y 
Rządu.

W ydawnictw o Pamiątkowe Pe­
wuki stanie się cennem źródłem intor- 
m acyjnem dla wszystkich, którzy orga­
nizować będą przyszłe w ystaw y, jak też 
dla tych, którzy w  jakim kolw iek kie­
runku zaznajomić się zechcą z w ytw ór­
czością narodową.

Dzieło zasługuje na wszechstronne 
poparcie i powinno znaleźć się w każ­
dej bibljotece publicznej oraz w ręku 
każdego obywatela, interesującego się 
przejawami polskiego życia publicz­
nego.

Cena całego 5-tomowego dzieła w y ­
nosi w prenumeracie 200 zł. O w y ja ­
śnienia i ewentualne ulgi w spłacie 
zwracać się należy do D yrekcji W y­
dawnictw: Poznań, ul. Grunwaldzka 22.

Zniżka dyskonta.
Berlin, 20 maja. (PAT). Bank Rze­

szy obniża z dniem 20 bm. stopę d y­
skontową z 5% na 4.5% a stopę lom ­
bardową z 6% na 5.5% .

Rzym, 19 maja. (PA T.). Bank W ło­
ski obniżył stopę dyskontową z 6% 
na 5 L“ %, począwszy od dnia 19 bm.

Z wydawnictw per jody cznych.
„Panieuropa“ . Majowy zeszyt tego, wyda­

wanego przez R . N. Coudenhove-Kalergi‘ego, 
czasopisma przynosi tekst rozesłanego przez 
Condenhove-Kalergiego rządom wszystkich 
europejskich państw, projektu europejskiego 
paktu, który spotkał się z tak wielkiem zain­
teresowaniem politycznej opinji Europy. Pro­
jekt został przez autora zaopatrzony komen­
tarzem, który ułatwia zrozumienie poszcze­
gólnych zagadnień i tw orzy szeroką podstaw? 
dla dyskusji. W  dalszym artykule „Światowe 
przegrupowania" daje Coudenhove - Calergi 
zarys politycznych zjawisk świata. Ciekawy 
ten zeszyt zawiera wreszcie sprawozdanie 0 
ruchu paneuropejskim w ostatnim miesiąc^ 
oraz przegląd prasy.

T- -

„N a fta " — miesięcznik poświęcony spf®' 
wom przemysłu naftowego przynosi w kw M ” 
niowym  numerze: Nikczemne metody — 
seł dr. Bronisław W ojciechowski: O funduS*
wiertniczy — Mcmorjał do p. Ministra Pr*4* 
mysłu i Handlu w sprawie Państwowego fuT  
duszu wiertniczego — Sprawozdanie z dziaj4!' 
ności Spółdzielni Z. P. P. N . za rok admi^lj 
stracyjny 1929 — Sprawozdanie S. A. „Gazol1'  
ny“  — Z obrad R ady Z. P. P. N. — Głosy , 
sy — Wiadomości bieżące — Kopalnictwo n* 
ftowe w roku 1929 — Przemysł naftowy 
styczniu 1930 — Ceny ropy bruttowej ,| 
Ceny gazu. •'
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K R O N I K A
K A L E N D A R Z

Rz.-kat. Bernarda 
Gr.-kat. Zn. Kresta

W schód słońca g 3 m 32 
Zachód „ g 19 m 09 

D ługość dnia g 15 m 83

LWOWSKA
TEA TR WIELKI.

W torek, 20 maja, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„R óże z F loryd y". Zniżki ważne.

Środa, 21 maja, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„T o sca", gośc. występ Hołyńskiego.

Czwartek, 22 maja, o godz. 7.30 wiecz.: 
„R óże z F loryd y". Zniżki ważne.

Jedyny występ gościnny Michała H ołyń­
skiego, znakomitego tenora bohaterskiego scen 
zagranicznych, odbędzie się w Teatrze W iel­
kim w środę, 21 bm. w „T osce". Partnerką 
świetnego gościa i wykonawczynią roli tytuło­
wej będzie primadonna naszej sceny, p. Pla- 
towna, która w dniu tym  obchodzi 10-lecie 
prac; scenicznej w teatrze lwowskim. Partję 
Scarpia powierzono p. Płońskiemu. Przy pul­
picie p. Lehrer. Zniżki ważne.

T A T R  M A ŁY .
W torek, 20 maja, o godzinie 7.30 wiecz.: 

„ P an T opaz". Ceny zniżone — tani dzień.
Środa, 21 maja, o godzinie 7.30 wiecz.: 

„H arem " — premjera zesp. dram. Sokola IV . 
Atrakcja Tygodnia L. O. P. P.

Czwartek, 22 maja, o godz. 7.30 wiecz.: 
„K iep sk i szeląg" — premjera.

Premjera niezwykle oryginalnej w po­
myśle komedji „Kiepski szeląg", znakomitego 
komedjopisarza Bruno Winawera, ulubieńca 
Lwowa, którego „R oztw ór prof. Pytla" oraz 
„R . H . Inżynier" zdobyły w swoim czasie .re­
kord powodzenia, odbędzie się w Teatrze Ma­
łym  w czwartek, 22 bm. Reźyserję objął w y­
trawny reżyser naszej sceny, p. Gustaw Rasiń- 
ski. Role czołowe odtworzą pp. Czajkowska, 
Michnowska, Rasiński, Ratschka, Zabielski i 
inni. Premjera ta, ze względu na autora sztuki, 
budzi duże zainteresowanie.

R.EPERTUAR „NASZEGO OCZKA".
(Sala Teatru Nowości).

We wtorek, dnia 20 maja br. „Ładne 
kwiatki no — no!“.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

APOLLO: Film dźwiękowy: „Szalona
dziewczyna", oraz Hanka Ordonówna w do­
datku dźwiękowym.

C A SIN O : „Simba, król puszczy".
C H IM E R A : „Papo, ja chcę hrabiego".
C O LO SSEU M : „Tajem niczy policjant".
F A T A M O R G A N A : „P rzy  kom inku".
M A R Y S IE Ń K A : Film dźwiękowy „Szam ­

p a n i e  życ'.e“ . Ponadto „U śm iechy" (Bracia 
Calaoraki).

K O P E R N IK : „Zapom niane tw arze" i
„Z w iązek  podlotków".

LEW: „Jego niewolnica".
OAZA: „W yspa rozkoszy".
P A L Ą C E : „K rystyn a", film dźwiękowy.
PAN: „Słow ik hiszpański".
S T Y L O W Y : „K siążę miłości" oraz komc- 

dja z Collen Moore.

Na dochód LOPP-u odbędzie się w środę, 
21  bm. w sali Teatru Małego przedstawienie 
wesołej komedji pt. „H arem ", odegranej przez 
zespól artystyczny Sokola IV  we Lwowie, pod 
niezawodną reżyserją p. Stanisława Czaszki, art. 
dram. Bilety wcześniej do nabycia w biurach 
LO PP-u, pl. Smolki 3 i w dniu przedstawienia 
w  kasach teatralnych.

Loty pasażerskie. Z  okazji Tygodnia L. O. 
P. P. odbędą się w środę i piątek bieżącego 
tygodnia, t. j. 2 1 i 23 bm. loty pasażerskie na 
samolotach Fokker Polskiej Linji Lotniczej 
„L o t" . Loty odbywać się będą w Sknilowie 
(dojazd autobusem miejskim). Bilety otrzym ać 
można w Komitecie W ojewódzkim LO PP., pl. 
Sm olki 3, I p. od godz. 9 do 13 codziennie, 
jak też na lotnisku LO PP. w Sknilowie przed 
odlotem.

Komitet opieki nad zdrowiem młodzieży 
przy T. N. S. W. we Lwowie komunikuje, iż 
w  dniu 23 bm. w  Teatrze Wielkim o godz. 
1 1  -tej przedpołudniem urządza U roczystą A- 
kademję ku uczczeniu 400-tnej rocznicy uro­
dzin Jana Kochanowskiego. Czysty dochód 
z tej imprezy przeznaczony jest w całości na 
akcję dożywiania i kolonji wakacyjnych mło­
dzieży szkól średnich we Lwowie.

Z Towarzystwa Kolonji leczniczych dla 
dzieci we Lwowie. Nadzwyczajne Zgromadze­
nie członków Tow . Kolonji leczniczych dla 
dzieci odbędzie się w środę, 28 bm. o godz. 
16.30, w razie braku statutowego kompletu o 
Rodz. 17 . w  lokalu p rzy ul. Batorego 1 , I p., 
2  porządkiem dziennym: 1) Odczytanie pro­
tokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
A  Wniosek W ydziału o mianowanie członka 
honorowego, 3) W nioski członków.
T  II. doroczne Walne Zebranie członków 
, °)v; budowy Domu Żołnierza we Lwowie od- 

ędzie się 24 bm. o godz. 18-tej w sali posie­

dzeń Magistratu król. stoi. miasta Lwowa, w 
ratuszu, I p.

I. posiedzenie Lwowskiego Oddziału Pol­
skiego Tow . Fizycznego odbędzie się dnia 22 
bm. o godz. 19 w sali wykładowej Zakładu 
fizyki Politechniki lwowskiej, ul. L. Sapiehy 12, 
z następującym porządkiem dziennym: Ref. 
inż. as. M. Łańcucki: „Sorbcja i reakcje che­
miczne promieni atom owych". (Z pokazem 
aparatu! v.)

-  ■- .a

Teatr Nowości. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji teatralnej zalatwio 
no szereg spraw bieżących, między in ­
nymi uchwalono przedstawić Radzie 
Przybocznej wniosek, aby T eatr w  D o­
mu N arodnym , w którym  rozpoczyna 
ją się przedstawienia w przyszłym  sezo­
nie, nazwać „Teatrem  N ow ości” . D a­
lej uchwalono, w myśl prośby dyrek­
tora Czarnowskiego, przedstawić R a­
dzie wniosek, aby przedstawienia w 
Teatrach miejskich, z dniem 1 czerw­
ca b. r. rozpoczynały się o godz. 3 
wieczorem.

Manifestacyjny wiec ludności ży­
dowskiej, zainicjowany przez grupy, 
wchodzące w skład żydowskiego Blo­
ku gospodarczego do sali Jad  Charu- 
zim, w sprawie powołania nowej R a­
dy miejskiej, zgromadził nieprzeliczo­
ne tłumy uczestników, Oklaskiwano 
gorąco przemówienia prez. Jagera, dr. 
Wassera i innych mówców, potępiają­

ce w słowach silnych taktykę sjoni- 
stów. Uchwalono szereg rezolucji. 
Można je streścić w  słowach: Ludność 
żydowska solidaryzuje się zupełnie z 
wstąpieniem radnych Żydów  do K lu­
bu Gospodarczego, gdyż jest zdania, 
że ty lko  w  zgodnej współpracy ze spo­
łeczeństwem chrześcijańskiem leży de­
bro całej ,ludności miasta i wyraża 
tym  radnym żydom  - iiiesjónistom, 
którzy należą do Klubu Gospodarcze­
go, zaufanie i uznanie za dotychczaso­
wą pracę.

STOŁECZNA

Pomnik Słowackiego. Kom itet bu­
dow y pomnika Słowackiego w W ar­
szawie wystąpił do magistratu o miej­
sce dla pomnika w parku U jazdow ­
skim na osi Alei Róż. Magistrat przy­
chylił się do tego wniosku. Kom itet 
ogłosi konkurs, na podstawie jego w y­
ników zarządzony będzie konkurs ści­
ślejszy na opracowanie projektu po­
mnika.

yj iii*

D Y W A N Y  SM Y R N E Ń SK IE , strzyżone, 
chodniki, firanki i kapy ręcznej roboty, gar­
nitury pluszowe, narzuty perskie we wielkim 
w yborze poleca jedynie dla reklam y najtaniej 
firma W IT T E LS, Lw ów , Rutowskiego 7, na­
przeciw katedry. Ulgi w spłatach przy cenach 
ściśle gotówkowych. 3292

Poświęcenie pomnika Barcewieza.
Na cmentarzu Powązkowskim , w o- 

becności licznych przedstawicieli sfer 
kulturalnych i m uzycznych W arszawy, 
odbyła się uroczystość poświęcenia 
pomnika St. Barcewieza, ufundowanego 
przez grono jego przyjaciół i czcicieli 
wielkiego talentu zmarłego mistrza. Po 
akcie poświęcenia, dokonanym  przez 
ks. proboszcza Dmowskiego, wygłosili 
przemówienia prof. W acław Kochański 
w  imieniu kom itetu wzniesienia p om ­
nika oraz radca Min. W . R . i O. P. 
Janusz M ikietta w  imieniu p. Ministra

W. R. i O. P. M ówcy podkreślali za­
sługi Barcewieza jako wirtuoza i peda­
goga, zaznaczając, że jako skrzypek 
dzierżył on w Polsce niepodzielnie ber­
ło królewskie, oraz dali wyraz przeko­
naniu, że pomnik obecny, choć skrom ­
ny, stanie się miejscem pielgrzym ki dla 
rzesz młodzieży, kształcącej się m uzy­
cznie. Po tych przemówieniach złożono 
u stóp pomnika liczne wieńce. Pom nik 
przedstawia podobiznę Barcewieza w  
płaskorzeźbie, dłuta p. Grossówny.

Zjazd im. Jana Kochanowskiego.
O twarcie Zjazdu im. Kochanow ­

skiego w Krakowie nastąpi w niedzielę 
dnia 8 czerwca br. o godz. 9.30 w  tea­
trze Miejskim im. Juljusza Słowackiego. 
Po zagajeniu przez prezesa Polskiej 
Akadem ji Umiejętności prof. Kosta- 
neckiego, przemówieniu Ministra O- 
światy oraz przemówieniach powital­
nych wygłosi prof. Ignacy Chrzanow ­
ski odczyt p. t. „N a  szczytach kultury 
staropolskiej". R eferaty naukowe w y ­
głoszone będą częściowo na posiedze­
niach plenarnych Zjazdu, których się 
odbędzie dwa, jedno w  związku z o- 
twarciem Zjazdu, drugie przy zam knię­
ciu Zjazdu, częściowo zaś w 4-ch sek­
cjach, które obradować będą w salach 
Collegjum N ovum  Uniwersytetu Jagieł 
lońskiego przez niedzielę popołudniu, 
poniedziałek oraz w torek przed połud­
niem. Szczegółowy program referatów 
podany będzie w niedługim czasie.

W  niedzielę 8 czerwca w  południe

odbędzie się otwarcie W ystaw y zabyt­
ków sztuki polskiego renesansu oraz 
wystawy książki polskiej X V I wieku w 
Zam ku Królewskim  na W awelu. W 
tym  samym dniu o godz. 2 1  dane bę­
dzie na dziedzińcu Zam ku W awelskiego 
przedstawienie „O dpraw y posłów grec­
kich ", staraniem i siłami teatru m iej­
skiego im. Słowackiego w  Krakowie, w  
inscenizacji dyrektora Teofila T rzciń ­
skiego, na scenie zbudowanej według 
projektu rektora Szyszko-Bohusza. W  
poniedziałek 9 czerwca o godz. r 9-tej 
odbędzie się w  sali Starego Teatru kon­
cert historyczny. Po koncercie zaś raut 
w salach Starego Teatru, wydany dla 
uczestników Zjazdu przez prezydjum 
m. Krakowa. Zjazd zostanie zamknięty 
przemówieniem końcowem prezesa 
Kom itetu zjazdowego prof. Jana R o z­
wadowskiego we w torek dnia 10 czer­
wca.

XIV. Konferencja oświatowa
w sprawie kształcenia pracowników oświaty

pozaszkolnej.
Ministerstwo W yznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego urządza 
X IV  Konferencję Oświatową w  K rze­
mieńcu (Liceum Krzemienieckie), w 
czasie od dnia 22 — 25 maja b. r., 
która będzie poświęcona niezmiernie 
doniosłej i aktualnej sprawie kształce­
nia pracowników oświaty pozaszkol­
nej. W  program ie: w dniu 22 bm. o 
godzinie 17  — otwarcie konferencji, 
poczem w ykład  wstępny prof. L. 
Krzyw ickiego na tem at: „Pracow nik
oświatowy jako pracownik społeczny". 
W  piątek, dnia 23 bm. o godz. 9 — 
referaty: prof. W ł. Grabskiego 
„Pracow nik społeczny jako pracownik 
ośw iatow y” , naczelnika W ydz. M. W. 
R . i O. P. W ł. Radwana — „P raco­
wnik oświatowy jako w ychow aw ca’’’ 
poczem ogólna dyskusja nad referata­

m i; popołudniu, od godz. 15 , dalszy 
ciąg dyskusji i referat prof. H . R ad ­
lińskiej na temat: „T y p y  zawodowe
pracowników oświatowych, ich wcho­
dzenie do zawodu i specjalizacja” . W  
sobotę, 24 bm., od godz. 9-tej — re­
ferat naczelnika W ydz. Ośw. Poza­
szkolnej M. W . R  i O. P. p. M. B. 
Godeckiego na tem at: „Kształcenie i 
dokształcanie pracowników oświato­
w ych” , poczem referat p. Kazim ierza 
Korniłowicza na tem at: „Pom oc kul­
turalna dla czynnych oświatowców” i 
dyskusja ogólna nad referatami; popo­
łudniu, od godz. 15-tej dalszy ciąg 
dyskusji, ewentualne sekcje: a) uczelni 
dla pracowników oświatowych, b) 
kursów instruktorskich dłuższych, c) 
krótkich kursów prowincjonalnych; 
o godz. 20-tej — odczyt wizytatora

wieczornica. W niedzielę, ,  -----
zwiedzanie Krzemieńca, zreasumowa­
nie w yników  konferencji i zamknięcie 
konferencji.

Jest wielką zasługą Ministerstwa 
W . R . i O. P., że w przeciągu dzie­
sięciu lat zdołało urządzić kilkanaście 
konferencyj w różnych aktualnych i  
na czasie sprawach oświaty pozaszkol­
nej, niewątpliwie, że 1 obecnie p rzy­
gotowana Konferencja pogłębi oraz 
ustali zasady kszałcenia pracowników 
oświaty pozaszkolnej.

Ze Lw ow a wyjeżdżają na konfe­
rencję: z Kuratorjum  O. Szkoln. ref. 
ośw. pozaszkolnej p. Stobnicki A lfred 
prezes Koła T . S. L. im Żeromskiego, 
dyrektor A rtu r Kopacz, referent o- 
światowy lwowskiego garnizonu m jr. 
Józef K link i dyrektor Zarz. Gl. T .
S. L. p. W ładysław Bajorek.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

JA Z D A  N A  G APĘ. Za jazdę ko­
leją bez biletu sporządzono doniesie­
nie przeciwko Stanisławowi Rybce i 
Leizorowi Schafferowi.

U S IŁ O W A N Y  Z A M A C H  M O R 
D E R C Z Y . Tadeusz Lewicki, właściciel 
sklepu spożywczego przy ul. Krasiń­
skiego 1. 9, doniósł I. Kom isarjatowi 
P. P., że dnia 19  bm. okofo godz. 
21.45 niejaki Stefan M arynin pozosta­
jący bez zajęcia, zamieszkały przy ul. 
Źródlanej 1. 7, napad) w mieszkaniu 
na jego żonę Stefanję i zadał jej pchnię­
cie nożem w szyję oraz w lewy poli­
czek. Po dokonaniu tego czynu M ary­
nin zbiegł w  niewiadomym kierun­
ku. Lewicką po zaopatrzeniu przez 
Pogotowie ratunkowe pozostawiono 
opiece domowej, zaś za M aryninem  
wszczęto poszukiwania.

P O K Ą S A N I P R Z E Z  P SY . M iko­
łaj Iwsko, zam. przy pl. Teodora 1. 
12 , pokąsany został przez psa stano­
wiącego własność N . Szafrańskiego, 
zam. na Filipówce 1. 93. — A d olf Me- 
schel doniósł policji, że córka jego 
Rózia, licząca lat 10 , pokąsana zostali 
przez psa na podwórzu realności przy; 
ul. Kleparowskiej 1. 5, będącego wia-* 
snością M arji Kasprzak.

N A G Ł E  Z G O N Y . W  realności 
przy ul. N a Błonie 1. 52 zmarło nagle 
nieślubne dziecko, liczące lat 10 , im. 
Stanisława, córka Magi Kuźm y. Z w ło­
ki na polecenie lekarza dzielnicowego 
odstawiono do Instytutu m edycyny są­
dowej. —  W  realności przy pl. Strze­
leckim 1. 2 zmarła nagle Rózia Hendel, 
licząca lat 18, z zawodu krawczyni, za­
mieszkała przy ul. U nji Lubelskiej 15 . 
Zw łoki pozostawiono na miejscu aż 
do przybycia komisji policyjno-lekar- 
skiej.

O F IA R A  „Z E C E R Ó W ". Stefan Ju - 
chan, rolnik, zam. w  Pukowie, doniósł 
policji, że gdy przechodził obok szpi­
tala powszechnego, przystąpiło do nie­
go 2 osobników, którzy w  oszukańczy 
i podstępny sposób sprzedali mu o- 
brączkę irietalową za złotą za kw otę 
6 zł., poczem zbiegli w  niewiadomym 
kierunku.

Międzynarodowy kongres 
kryminalistyczny w Pradze

W  lecie r. b. odbędzie się w  Pradze 
wielki M iędzynarodowy kongres k ry ­
minalistyczny, w  którym  weźmie u- 
dział kilkuset w ybitnych działaczy k ry ­
minalistycznych ze wszystkich niemal 
cywilizowanych państw świata. Pro­
gram kongresu przewiduje omówienie 
całego szeregu domosłyeh zagadnień 
z dziedziny krym inalistyki, między in- 
nemi: sprawę zaprowadzenia regular­
nej wym iany albumów przestępców 
pomiędzy poszczególnemi krajami, u- 
łożenie specjalnego klucza telegraficz-, 
nego dla potrzeb krym inalistyki itd.
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NAUKA —  LITERATURA —  SZTUKA.
PAŁAC SEPTYMJUSZA SEWERA W 

G Ł Ę B IN A C H  M O R SK IC H . Pisma włoskie 
donoszą, iż znany profesor Majuri, zarządza­
jący wykopaliskami w okolicach Neapolu, 
ptzedstawil władzom centralnym szczegó­
łową relację c willi jednego z cesarzy rzym ­
skich, odnalezionej na głębokości 4 metrów 
w pobliżu miejscowości Baia. Przy dragowa- 
niu pobrzeża wydostano na powierzchnię 
części rur wodociągowych z napisem, w ytło­
czonym w ołowiu: „Im p — Caes — Septini — 
Pert — Aug.“ , oraz posąg Erosa bez rąk i 
nóg. Prof. Maiuri sądzi, że chodzi tu o wspa­
niałą willę Septymjusza Sewera, wznoszącą się 
na pobrzeżu i pochłoniętą przez morze 
wskutek obniżenia się poziomu brzegu. Praw­
dopodobnie rząd sfinansuje w najbliższym 
czasie poszukiwania archeologiczne na całem 
pobrzeżu Baia.

W ŁO SK A  K SIĄ Ż K A  PO LSK IE J PO ­
D R Ó Ż N IC Z K I. Nakładem firm y wydawniczej 
A  Mondadori ukazała się książka p. Jadwigi 
Toeplitz-M rozowskiej p. t. „Vizioni orientali“ . 
Jest to opis podróży odbytych ostatnio przez 
p. Toeplitz-M rozowską. Niektóre rozdziały 
tej książki były zużytkowane w odczytach,

wygłaszanych przez p. M rozowską w Rzymie, 
Genui i Medjolanie.

W IR G ILJU SZ O W E  Z N A C Z K I PO C Z­
T O W E. Ministerstwo komunikacji przystą­
piło do emitowania znaczków pocztowych 
pamiątkowych z okazji roku wirgiljuszowe- 
go. Serja złożona z 10-ciu znaczków będzie 
nosiła napis ogólny: *,*,Antiquam exquirite 
matrem”  (III księga Eneidy), oraz poszcze­
gólne ustępy z dziel poetyckich rzymskiego 
poety. Niektóre ze znaczków sprzedawane 1 
będą z nadpłatą na odrestaurowanie pamiątek 1 
tak czy inaczej związanych z Wirgiljuszcm.

I
N A R O D O W E  M U ZEU M  W ŁO SKIE. 

H IS T O R JI N A U K I. We Florencji otwarto w 
pałacu deo Giudici Muzeum Narodowe Hi- 
storji nauki, złożone z dziesięciu olbrzymich 
sal. w których umieszczono częśó objektów, 
wystawionych na wystawie nauki w zeszłym 
roku. W  miarę uwalniania innych sa! tegoż 
pałacu, zajętych obecnie przez Bibljotekę N a­
rodową, które; stała siedziba jest na ukoń­
czeniu, nowe muzeum zostanie odpowiednio 
powiększone.

W ydawnictw o to służyć może nie- 
tylko nauczycielowi w szkole, ale i ka­
żdemu obywatelowi, mającemu zain­
teresowanie dla życia kraju i zagrani­
cy, na każde bowiem pytanie, jakie mu 
się nasuwa przy czytaniu gazet, znaj­
dzie w  Roczniku „Św iat w cyfrach” 
dokładną, opartą na najwiarogodniej- 
szej statystyce informację. Z.

W  nrze 10  dwutygodnika „Św iat Kobiecy“
wybijają się na pierwszy plan artykuły—M aryli 
W olskiej: Drobnym  ściegiem; Kazimierza Broń- 
czyka: Na temat turnieju poetyckiego we 
Lw ow ie,; Stanisława Dzikowskiego: Kobieta na 
szerokim święcie: Beaty O bertyńskiej: Wierze 
kamieniczne; Ireny Jabłowskiej: Kobieta —
sędzią: W łodzimierza Lcw ika: Cienie prowincji. 
Ńum er uzupełniają impresje, artykuły społecz­
ne, powieść, kronika przegląd wydawnictw, 
kultura ciała, moda damska i męska wraz z 
wytwornem i modelami, roboty ręczne, gospo­
darstwo domowe i t. d. Pismo ujmuje wnikliwie 
całokształt zainteresowań kobiety współczesnej 
i świadczy o nieustannym rozwoju.

„Kobieta Współczesna” . Wyszedł z druku 
N r. 20 tyg. „Kobieta Współczesna” , na treść 
którego złożyły się następujące prace: „W  obrę­
bie zieleńców” . K . B., „Szukam  Lindgarda”  — 
Zofja Erdmanowa, „Praca zawodowa mężatek”  
(W ywiad z p. prof. Ehrenkreutzową) —• I. Ja - 
błowska, „O ktaw ja” — Marja Dąbrowska, 
Anna Edes”  — Desider Kosztolonyi, „O po­
wieść bez nazw y" — Dom Byrne (przekład au­
toryzowany St. Kuszelewskiej, „M łode malar­
stwo polskie w Paryżu”  — M. Czapska, „G ło ­
sy czytelniczek”  — M. R . — Alina Śliwińska, 
„ Z  żałobnej karty”  — Teo, „W śród książek”  — 
Cz. W ojenska, „M assaryk o sprawie kobiet”  — 
M. „Z  teatrów”  — P., „Życie i praca” , „W ar­
sztat pracy w domu — P. ,Z kina”  — I. J .  
„D ziecko jutra” Jerzy L., „Z  szerokiego świa­
ta” . Dodatek „M ój Dom”  jest specjalnie po­
święcony Bieliźnie jak również tablica kroju.

„B iuletyn”  Centralnej Organizacji Związ­
ków Zawodowych pracowników umysłowych 
przynosi w ostatnim numerze: O przymus na­
leżenia do organizacyj zawodowych (Sławomir 

i Dabulewicz) — Z dziedziny higjeny pracy i 
| lecznictwa zapobiegawczego (M. W arczuk) — 
i Glosy czytelników — Walne zgromadzenia i 

zjazdy.

SPRAWOZDANIA I RECENZJE.
Kazimierz Brończyk: „R ejtan ” .

Dramat w 3 aktach. Lw ów , 1930, 
wyd. „Ossolineum” . Str. 97.

Bezwątpienia najlepsze dzieło auto­
ra „Żółkiew skiego”  i „K ró la  Stefana” , 
stylizacją i kolorytem  oparte o Sło­
wackiego i W yspiańskiego. Jest to 
dramat, w  którym  historję potrakto­
wano w sposób nawskróś subjektywny, 
im presjonistyczny, dowolny. Może też 
ta „historja”  służyć za maskę współ­
czesności, lecz może również być in- 
tuicyjnem i szczególnie trafnem od­
gadnięciem dziejowego momentu, ro­
ku 1773.

Jakkolw iek jest — powstał szereg 
postaci, obdarzonych wyrazistością 
oblicza i wyczuwalnem tętnem krw i.

K ról Stanisław, Tadeusz Rejtan  — 
pół-patrjota, a pół-święty, czerwony 
centaur Branecki — wreszcie subtelnie 
piękna am fitryta, Księżna Elżbieta, to 
ludzie żywi, stworzeni, jak portrety 
współczesnego m alarstwa: niepodobni 

szczegółami, ale identyczni duszą z pier­
wowzorem . Język  jędrny, piękny, styl ■ 
jasny i mocny. W iersz tego dramatu 
taki„ że nie zniknie w interpretacji 
scenicznej, lecz przeciwnie podniesie 
sugestywną siłę gry.

Czekam y jednak próby ogniowej 
— w teatrze. Teatr dopiero pokaże, 
czy „R ejtan ”  jest „literaturą”  tylko, 
czy tworem żyw ym . Szkoda, że pre- 
mjera tej sztuki odbędzie się w K ra­

kowie, a nie w naszem mieście, do 
którego Kazimierz Brończyk należy 
przecież! Lw ów  dziwnie nieopatrznie 
daje sobie wydzierać zdobycze praw ­
dziwego talentu...

G-m.

J. Wąsowicz i A  Zierhoffer „Świat 
w cyfrach” . R ocznik 1930. Lwów- 
W arszawa 1930. Książnica-Atlas

Instytut K artograficzny im. prof. 
E. Rom era w ydał w roku zeszłym do­
skonałą popularną publikację statys­
tyczną p. t. „Świat w  cyfrach” , która 
szybko się rozeszła i spotkała się z 
powszechnem uznaniem.

Obecnie ukazał się drugi z kolei 
R ocznik „Świata w cyfrach” , zawie­
rający te wszystkie wiadomości o świę­
cie — a więc równie dobrze długość 
granic politycznych, jak eksport, im­
port, czy stan komunikacji — które w 
jakikolwiek sposób dają się ująć w cy ­
fry. Stosunkom polskim poświęcona 
jest z natury rzeczy znaczna część 
Rocznika (przyroda kraju, klimat, ob­
szar, jeziora i rzeki, ruch ludności, e- 
migracja, szkolnictwo, przemysł, han­
del, rolnictwo, warunki pracy itp.), 
choć wcale niemniej skrupulatnie i 
przejrzyście opracowana jest statysty­
ka, odnosząca się do zagranicy.

Rocznik zaopatrzono ponadto w 
bogatą, ilustrowaną mapkami część 
geograficzno-inform acyjną.

99Nasze Oczko“.
T eatrzyk  Lit.-A rt. A kadem , przy W oj. Kom . Pom . we 
L w ow ie: „Ładne K w iatki n o -n o !“ rew ja w iosenna w 16 
częściach  pióra W . K. Budzyńskiego z m uzyką E. J .

A słanow icza i Ernsta.
sketch‘e: polityczny „ P o d  i w o w-Stateczny skądinąd Lw ów , posiada 

jedną namiętność i jedną słabość: na­
miętność do rewji i słabość do akade­
mickiej braci. T c  też trudno się dzi­
wić, że takim entuzjazmem darzy aka­
demicki teatrzyk rew jow y, k tóry  z 
rosnącem powodzeniem, gra trzecią 
wogóle, a drugą w  tym  sezonie, rewję.

Autor, W . K . Budzyński, znany 
w ubiegłym roku specjalista hum orys­
tycznych fejletonów w „Słowie Pol- 
skiem” , a prawdopodobnie i twórca 
codziennych wierszyków „W ik a” , 
wypełnił całą niemal rewję własną in­
wencją. Sekundowali mu w  piórze T- 
Lewicki, w  muzyce Aslanowicz i Ernst.

G ra zespołu, niezawsze utrzym ana 
pewnie i w  tempie, interesuje i bawi 
już przez charakter amatorski — a 
więc inaczej, niż gra zawodowych ar­
tystów. I sala inaczej bo po koleżeńsku, 
współdziała ze sceną i conferencier’em, 
którego „rob ił”  nieco sztucznie, ale 
w ytrw ale, piękny p. Flis. N a czoło 
młodocianych artystów  wysunął się 
przedwszystkiem autor rewji, Budzyń­
ski; dalej Lewicki, Monderer, Krasiń­
ski, a 7. pań p. K rystyna Pryzińska, 
doskonała w tańcu 1 w półfinale.

Do najlepszych numerów progra­
mu, jakich nie powstydziłby się „p raw ­
dziw y" teatrzyk rew jow y, należały

s k i e m  n i e b e m ”  i „batjarski”  
„ M ó w  m i  f j o ł k u ” , następnie 
„R y tm ” , odtw orzony przez Pryzni- 
ską-Monderera, i „ Ł a d n e  k w \ a t- 
k i” , wreszcie doskonałe piosenki Bu­
dzyńskiego w  w ykonaniu Lewickiego 
a la Krukow ski.

W  ,.S i ó d m e m n i e b i e ”  dano 
oryginalne dekoracje i m iły obrazek. 
W ogóle rewję cechował dobór kostiu­
mów i piękne dekoracje, w  w ykona­
niu K . Terleckiego i J . Kielanowskie- 
go. Całość — bezpretensjonalna i u- 
trzym ana w typow ym , akademickim, 
młodzieńczym humorze, zapisała się 
dobrze w  pamięci Lw ow a — choć m o­
że nie ...„C  a l e g o  L w ó w  a” .

Ten „C a ły  L w ó w ’' — wstępna sa­
tyra na lokalne wielkości Lwiego G ro ­
du — przypom ina! szopki polityczne. 
„Śpiewali”  w  tym numerze: W ojewoda 
Goluchowski, Kom . miasta dr. N adol- 
ski, R aort — poeta laureatus, Zbierz- 
chowski, Korabianka. Hoeflinger, 
Czarnowski i dr. Hojnacki. Kuplety 
Raorta, Nadolskiego, Zbierzchowskie- 
g0 — dowcipne i udatne, choć niezbyt 
mile dla adresatów. Doskonałe marjo- 
netki w ykonał Sr. Toegel.

G-m.

s
Ogłoszenia urzędowe.

AMORTYZACJE.
Nc. I. 447/29/2. W drożenie postępowania 

am ortyzacyjnego. N a wniosek firm y A. Prus- 
sak fabryka sukna w Łodzi przez i do rąk adw. 
dra H enryka Fischera we Lwowie ul. Jagieloń- 
ska 7, wdraża się postępowanie celem am orty­
zacji następujących zaginionych w drodze ze 
Lwowa do Łodzi następując, weksli: 1) weksla 
z daty Lwów dnia 30 września 1929 na kwotę 
100 zł. płatną 10  maja 1930 w Strzyłkach, 2) 
weksel z daty Lw ów  dnia 30 września 1929 na 
kwotę 100 zł. płatną dnia 16 maja 1930 w 
Strzyłkach, 3) weksla z daty Lw ów  dnia 30 
września 1929 na kwotę ioc zł. płatną dnia 
?o maja 1930 w Strzyłkach. Powyższe trzy 
weksle podpisane są przez Bruchę Kornhauser, 
Herscha Kornhauser i S. Tabaka. Posiadaczy 
wyżej opisanych weksli wzywa się by w czaso­
kresie 60-ciu dniowym licząc od dnia ogłosze­
nia. zgłosili się w tut. Sądzie i okazali w mowie 
będące weksle. 4918

Sąd grodzki, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 23 grudnia 1929.

L I C Y T A C J E .
E. 1012/27/47, E. 1177/28/19. Edykt licyta­

cyjny. Dnia 2-> czerwca 1930 godzina 9 przed­
południem odbędzie się w podpisanym Sądzie 
b:uro N r. 17  przymusowa licytacja majętności 
Rom anówka obj. whl. 277 ks. gr. dla większych 
posiadłości. Cena szacunkowa 376.000 zł. z 
przynależnościami. Najniższa oferta wynosi 
258.750 zł. Prawa do nieruchomości które 
m ogłyby uczynić tę licytację niedopuszczalną, 
należy zgłosić najpóźniej na terminie licytacyj­
nym przed rozpoczęciem licytacji, w przeciw­
nym razie nie możnaby ich więcej podnieść 
odnośnie do samej nieruchomości na szkodę 
nabywcy. Pozatem odsyła się interesowanych 
do edyktu licytacyjnego, przybitego na tablicy 
sądowej. 4829-3

Sąd okręgowy, W ydział III.
Lwów, 7 maja 1930.

E. 1250/29. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
czerwca 1930 o godzinie 12 przedpołudniem 
odbędz.e się w tutejszym Sądzie licytacja real­

ności składającej się z pgrt. lkat. 1742/3 gm. 
kat. Kosmacz Petra Modnnacz ika własnej; o- 
szacowana na 1600 zł., najniższo oferta 1066 
zł. 68 gr. Prawa, wobec których niniejsza licy­
tacja byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w 
tutejszym Sądzie najdalej do dnia 31 maja 1930 
ileże w przeciwnym razie o tylko tyle będą 
uwzględnione, o ile istnienie ich wykazanem 
zostanie w aktach egzekucyjnych. 4917

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 29 kwietnia 1930.

E. 1178/129/6. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
lipca 1930 o godz. 10  przedpołudniem odbędzie 
się w tut. Sądzie biuro N r. 7 publiczna sprze­
daż całej realności w Malczycach położonej, 
składającej się z ppbud. 273, 274 i ppgr. 690, 
689, 809, 810, 8 1 1 ,  812, 8 13, 814, 13 19 , 1320 
13 2 1 , 1375, 1376, 2533, 2534, 2634, 2907,
2940, 2941, 3209 z chatą, stodołą i stajnią. W ar­
tość szacunkowa wynosi 15.999 zl- Najniższa 
oferta 10.082.67 zł., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. W szystkich, którzy roszczą sobie pra 
wa rzeczowe do powyższej realności, w zywa się 
aby swe roszczenia zgłosili w tut. Sądzie najda­
lej do dnia 15 czerwca 1930, gdyż w przeciw­
nym razie będą one uwzględnione tylko o tyle, 
o ile one w tus. aktach się znajdują. W arunki 
licytacyjne przeglądnąć można w biurze N r. 10.

Sąd powiatowy.
Janów , dnia 10 maja 1930. 4881

E. 7014/29. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
czerwca 1930 godzina 9 odbędzie się w podpi­
sanym Sądzie biuro 52 licytacja połowy realno­
ści w hl. 536 i 1292 gminy Radłowice oszacowa­
nych razem na 15OC zł. Najniższa oferta ra­
zem wynosi 1000 zł. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 4879

Sąd powiatowy.
Sambor, 1 1  kwietnia 1930.
E. V III. 7957/29/9. Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 lipca 1930 o godzinie ro-tej w biurze 
N r. 78 tut. Sądu odbędzie się licytacja realności 
obj. whl. 1782 ks. Borysław, z budynkami 
mieszkalnemi, przy ul. N ow ej obok łaźni. — 
Wartość szacunkowa 32.733 zł. 50 gr. N aj­
niższa oferta 16.366 zl. 75 gr. Prawa, wobec 
których niniejsza licytacja byłaby niedopusz­
czalna, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej przed 
terminem licytacyjnym , inaczej prawa te nie 

‘ będą miały żadnego znaczenia wobec nabywcy

w dobrej wierze. Interesowanych odsyła się do 
edyktu licytacyjnego, ogłoszonego na tablicy 
tut. Sądu. 4937

Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 9 kwietnia 1930.

E. V III. 6594,28/10. Edykt licytacyjny. 
Dnia 2 lipca 1930 o godzinie 10-tej przedpo­
łudniem w biurze N r. 78 tutejszego Sądu od­
będzie się licytacja połowy realności obj. whl. 
2088 ks. Tustanowicc, położonej przy drodze 
z Wolanki do Tustanowic, z domem miesz­
kalnym i komórkami. Wartość szacunkowa
1.726 zl. Najniższa oferta 863 zl. Interesowa­
nych odsyła się do edyktu licytacyjnego, ogło­
szonego na tablicy tut. Sądu. 4936

Sąd powiatowy Oddział V III.
Drohobycz, dnia 9 kwietnia 1930.

E. 2244/28/18. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Jana hrabiego Siemieńskiego w Zamku 
odbędzie się dnia 28 czerwca 1930 o godzinie 
9 przedpołudniem w Sądzie podpisanym licy­
tacja następujących realności, Piotra Koszułapa 
własnych: a) w Magierowic Derewenka położo­
nej w niwie Jaw ornik o granicach od północy 
grunt H rynia Czarnopyskiego, od południa 
Fedia Koszułapa, od wschodu Michała Zająca, 
od zachodu Apolonji Puszki; b) grunt tamże 
położony o granicach północ i zachód drogi 
polne, wschód grunt Jana Komana, południc 
grunta gminy Wiszenka; c) pole orne w Ma- 
gierowie Derewenka położone o granicach pół­
noc droga polna, południe droga, wschód dro­
ga, zachód grunt Józefa Boruca; d) orne pole 
w Białej Derewenka o granicach wschód pole 
pod cj opisane, zachód Józefa Boruca, północ 
Józefa Baranowskiego-, południe droga; e) o- 
siadłość w Magierowie Derewenka położona 
o granicach od północy droga, południe Ilko 
Rizun, wschód Ilko Mysak. zachód Józef Bo- 
ruc. — W artość szacunkowa wszystkich nie­
ruchomości wynosi czternaście tysięcy trzysta 
osiemdziesiąt złotych, najniższa oferta dziesięć 
tysięcy pięćset osiemdziesiąt sześć złotych sześć­
dziesiąt sześć groszy. — Do realności należą 
następujące przynależności: dom murowany,
stodoła, stajnia i sz.opa, oszacowane na tysiąc 
pięćset siedmdziesiąt złotych. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 493°

Sąd powiatowy, Oddział III.
Niemirów. dnia 1 kwietnia 1930.

R O Z M A IT E  O B W IE SZC ZE N IA .
Prez. 17 115 /30 . Edykt. Sąd Apelacyjny o- 

głasza, że wdrożył postępowanie sprostowaw- 
cze z ustawy N r. 96 dzup. z r. 1871 celem od­
nowienia zniszczonej księgi gruntowej gminy 
katastralnej Choderkowce Sądu powiatowego 
w Bóbrce. Wszelkie zgłoszenia z § 7 tej ustawy 
należy wnieść w tym Sądzie powiatowym naj­
później do 1 września 1930. 4851

Sąd Apelacyjny.
Lw ów , 13 maja 1930.

Prez. 17304/30. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie ogłasza, że w droży! postępowanie spro- 
stowawcze z ustawy N r. 96 dzup. z r. 187 1 
celem uzupełnienia książki gruntowej Sądu po­
wiatowego w Stanisławowie dla gminy Czuka- 
lówka przez wciągnięcie do niej parcel grt. 
lkat. 8 13/1 i 814/1 nie będących dotąd przed­
miotem żadnej księgi gruntowej. Wszelkie zgło­
szenia z § 7 tej ustawy należy wnosić w powyż­
szym Sądzie powiatowyw najpóźniej do dnia 
1 września 1930. 4852

Sąd Apelacyjny.
Lwów, 13 maja 1930.

Cg. I. J . 53/30. Edykt. Strona powodowa- 
Simon Dawidson wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej M arji vel Magdalenie Kociubińskicj o 
1369 zł. 05 gr. do Lcz. I. Cg. J. 53/30. Audjen- 
cja do ustnej rozprawy została wyznaczona na 
3 czerwca 1930 godz. 9 h. 30 przedpoł. w tym  
Sądzie, sala rozpraw 30. Ponieważ miejsce po­
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się adw. dra Oleśnickiego w Złoczowie kurato­
rem — który ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 4 9 2 5 

Sąd okręgowy, W ydział I. cyw.
Złoczów, dnia 19 kwietnia 1930.

Cg. I. J. b. 457/29/7. Edykt. Powód Michał 
W elc z Krzem ienicy wniósł skargę^ przeciw nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Michałowi Pel­
cowi o 140 dolarów zpn. I. audjencja wyzna­
czona na dzień 30 kwietnia 1930 r. o godz. 9 
przedpołudniem w tutejszym Sądzie sala N r. 42
II. piętro. Z  powodu, iż miejsce pobytu pozwa­
nego Michała Pelca nie jest znane, przeto dla 
strzeżenia jego praw ustanawia się kuratora w 
osobie adwokata dra Maksymiljana Wiesnera 
w Rzeszowie, który będzie go zastępował w
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rzeczonej sprawie, aż tenże się w Sądzie zgło­
si, lub pełnomocnika zamianuje. 4928

Sąd okręgowy, W ydział cyw ilny I.
Rzeszów, dnia 10 kwietnia 1930.

Cg. I. 2. 141/30* Edykt. Strona powodowa 
A  ’ m Hackel w Grodzisku wniosła skargę 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu Józe­
fowu Bajanowi pozwanemu o zapłatę 250 dola­
rów i 255 zł. zpn. I. audjencja wyznaczona zo­
stała na dzień 4 czerwca 1930 godz. 9 sala roz­
praw N r. 43 II. piętro tut. Sądu. Ponieważ 
miejsce pobytu Józefa Bajana jest nieznane ce­
lem strzeżenia jego praw ustanawia się kurato­
rem dra Bernarda Kleinmana w Rzeszowie 
kto -e  będzie strzegł jego p-iw  i j  czecu aż 
tenże w tut. Sądzie się zgłosi lub pełnomocnika 
zamianuje. 4929

Sąd okręgowy, W ydział cyw. I.
Rzeszów, dnia 5 kwietnia 1930.

Cg. X I. J . 1467/29. Edykt. W sprawie He­
leny z hr. W odzickich Borek-Prekowej w W y- 
ciążach, pko Szymonowi Tiefenbrum owi i tow. 
niewiadomemu z miejsca pobytu o zeznanie de­
klaracji ckstabulacyjnej. Ustanawia się adwoka­
ta dra Zygm unta Landaua w Krakowie, kura­
torem dla nieznanego z miejsca pobytu Szym o­
na Tiefenbruma, który go będzie zastępował na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on_ w 
Sądzie się nie zgłosi lub innego pełnomocnika 
nie zamianuje. 4 f>9 1

Sąd okręgowy.
Kraków, dnia 1 lutego 1930.

Cg. X I. J . 1895/29. Edykt. W sprawTie 
G ertrudy Burzyk w Krakowie Blich 1. 9 prze­
ciw' niewiadomemu z miejsca pobytu Alfredowi 
Burzykow i o rozdział od stołu i łoża ustanawia 
sic kuratorem Alfreda Burzyka adw. dra Suli­
mira, który ma go zastępować na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, aż do czasu zgłoszenia się 
lub zamianowania pełnomocnika. 4 &92

Sąd okręgowy, W ydział X I. cywilny.
K raków, dnia 2 maja 1930.

S P A D K I .
A. 1. 193J30/2. Wezwanie do spadkobier­

ców , zapisobiorców i wierzycieli cudzoziemca. 
Pan Aleksander Censor, były handlarz chmielu, 
urodzony w r. 1875, wyznania mojzeszowego, 
żonary, zamieszkały we Wiedniu V Hart- 
manngasse 4, przynależny do Krakowa, polski 
obywatel zmart dnia 27 marca 1930 r. R ozpo­
rządzenia ostatniej woli nie znaleziono. W szyst­
kich spadkobierców, zapisobiorców i w ierzy­
cieli, którzy są austrjackimi obywatelami lub 
obcym i tu w kraju przebywającymi, wzywa się, 
by roszczenia swe do masy spadkowej zgłosili 
w  podpisanym Sądzie do dnia 1 lipca 1930 r. 
W  przeciwnym razie spadek może być'w ydany 
zagranicznej władzy, lub oznaczonej przez^ nią 
osobie bez względu na te roszczenia. Zamiesz­
kali w kraju spadkobiercy postawili wniosek o 
przeprowadzenie pertraktacji spadkowej przez 
Sąd austrjacki. W zywa się zagranicznych spad­
kobierców i zapisobiorców, by swe roszczenia 
zgłosili w podanym czasokresie i by oświadczyli 
sie, czy żądają odstąpienia władzy zagranicznej. 
W  przeciwnym razie pertraktacja będzie prze­
prowadzona tylko ze zgłaszającymi się spadko­
biercami. 4880

Sąd powiatowy, Okręg Margareten Oddział I.
Wiedeń, dnia 10 kwietnia 1930 r.

Dr. Pollak.

U P A D Ł O S C L
Sa I. 62/30/1. Edykt. W skutek wniosku 

dłużnika Chaima Fischgrunda kupca w Oświę­
cimiu otwiera się w myśl § 1 0 .  ug. postępowa­
nie ugodowe. Komisarzem ugodowym ustana­
wia się p. dra Gałuszkiewisza Naczelnika Sądu 
powiatowego w Oświęcimiu, a zarządcą ugodo­
wym  dra I. Druksa adwokata w Oświęcimiu. 
W zywa się wierzycieli, aby swoje wierzytelno­
ści zgłosili do dnia 2 czerwca 1930 w Sądzie 
powiatowym  w Oświęcimiu. Audjenrję ugodo­
wą wyznacza się w Sądzie powiatowym s. O 
święcimiu biuro p. Naczelnika Sądu na dzień 
iA C7<«'Yca 1930 godz. 9. 4- 73

Sąd okręgowy, W ydział I.
W adowice, dnia 5 maja 1930.
Sa I. 63/30/1. Edykt. W skutek wniosku dłu­

żnika Izraela Abrahama Rattnera w Kalwarji 
otwiera się w myśl § 1 0 .  ug. postępowanie u- 
godowe. Komisarzem ugodowym ustanawia się 
p dra Stramskiego Naczelnika Sądu powiato­
wego w Kalwarji, a zarządcą ugodowym E. 
H oruntera adwokata w Kalwarji. W zywa się 
wierzycieli, aby swoje wierzytelności zgłosili do 
5 czerwca 1930 w Sądzie powiatowym  w K al­
warji. Audjencję ugodową wyznacza się w Są­
dzie powiatowym  w Kalw arji biuro p. Naczel­
nika Sądu na dzień 18 czerwca 1930 godz. 9.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 8 maja 1930. 4&74

Sa I. 65/130/1. Edykt. W skutek wniosku 
dłużnika Ignacego Tyrasa kupca w Zabłociu ad 
Żywiec otwiera się w myśl § 1 0  ugod. postępo­
wanie ugodowe. Komisarzem ugodowym usta­
nawia się p. dr. Gebawera Naczelnika Sądu po­
w ałow ego  w Żywcu a zarządcą ugodowym 
W ilhelma Grossa kupca w  Zabłociu ad Żywiec. 
W zywa się wierzycieli, aby swoje wierzytelno­
ści zgłosili do dnia 10 czerwca 1930 w Sądzie 
powiatowym  w Żywcu. Audjencję ugodową 
wyznacza się w Sądzie powiatowym  w Żywcu 
biuro p. Naczelnika Sądu na dzień 24 czerwca 
1930 godz. 9 przedpoł. 4875

Sąd okręgow y, W ydział I.
Wadowice, dnia 13 maja 1930.

, . Sa I. 66/30/1. Edykt. W skutek wniosku
dłużnika H onoraty Sreczyńskiej właścicielki 
księgarni i składu papieru w Kętach otwiera się 
w  myśl § 1 o ugod. postępowanie ugodowe 
kom isarzem  ugodowym ustanawia się dr. 
tg^L1 Naczelnika Sądu powiatowego w Kę- 
ach a Zarządcą ugodowym Rom ana Jasińskiego 

tv,„ ,taCi T zywa s>5 wierzycieli, by swoje 
wicrzyte.nosci zgłosili do 12 czerwca 1930 w

Sądzie powiat, w Kętach. Audjencję ugodo­
wą wyznacza się w Sądzie powiatowym w Kę­
tach biuro p. Naczelnika Sądu na dzień 26 
czerwca 1930 godz. 9. 4876

Sąd okręgowy. W ydział I.
Wadowice, dnia 14 maja 1930.

Sa 59/30/4. Edykt. Uchwałą Sądu okręgo­
wego w Samborze z dnia 22 kwietnia 193C 
Sa 59/30/;2 otwarto postępowanie ugodowe do 
majątku Jana Kastera 1 Marji Kaster w Hubi- 
czach. Ustanowiono komisarzem ugodowym 
Dra Zygmunta Osuchowskiego, Naczelnika 
Sądu powiatowego w Drohobyczu, a zarządcą 
ugodowym Szymona Kapuściska, urzędnika w 
Hubiczach. W ierzytelności zgłosić należ;- u 
komisarza ugodowego najpóźniej do dnia 5 
czerwca 1930. Audjencja ugodowa odbędzie się 
dnia 1 1  czerwca 1930 o Wldz-ime 10 w Sądzie 
powiatowym w Drohobyczu sala N r. 51.

Sąd okręgowy, Oddział V .
Sambor, dnia 29 kwietnia 1930. 4935

Sa 2/30. Sprawa ugodowa do majątku Judy 
Priesla, krawca w Kosowie. Ponowną audjen­
cję ugodową wyznacza się w tut. Sądzie na 
dzień 30 maja 1930 godz. 10 rano biuro N r. 73. 

Sąd okręgowy.
Kołom yja. 15 maja 1930. 4931

S. 1/30/22. Sprawa konkursowa do majątku 
Leizora Sandbranda kupca w Gwoźdźcu. W y­
znaczenie dodatkowej audjencji rozpoznawczej. 
Do rozpoznania dodatkowo zgłoszonych i do 
audjencji zgłosić się majacych pretensyj wyzna­
cza się w tut. Sądzie audjencję na dzień 5 czer­
wca 1930 godz. 12 w poi. biuro N r. 73. 4883

Sąd okręgowy.
Kołom yja, dnia 8 maja 1930.

S, I. 16*30/2. Otwarcie konkursu do ma­
jątku Izraela Feibuscha kupca w Krakowie 
ul. Krakowska 38. Komisarz konkursowy sę­
dzia Sądu okręgowego Kolbuszcwski. Zarządca 
masy dr. Salo Gelbwachs adw. w Krakowie 
Florjańska 3 1. Pierwsze zgromadzenie w ierzy­
cieli w powyż wymienionym Sądzie biuro N r. 
52, 15 maja 1930 o godz. j 'A  ppoldn. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 10  czer­
wca br. Audjencja rozpoznawcza w tymże Są­
dzie dnia 26 czerwca 1930 o godz. 1 po połudn. 

Sąd okręgowy. W ydział I.
Kraków, 28 kwietnia 1930. 4884

Sa I. 104/30/3. Otwarcie postępowania u- 
godowego do majątku Samuela Hermelego 
kupca w Podgórzu ul. Wita Stwosza 1 1 .  Kom i­
sarz ugodowy sędzia Sądu okręgowego Kolbu- 
szewski. Zarządca ugodowy dr. Salomon Ober- 
liinder adw. w Podgórzu, Zamojskiego 2. A u­
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro N r. 58 dnia 15 maja 1930 r. o 
godz. t o  rano. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do 8 maja br. 4885

Sąd okręgowy, W ydział I. cyw.
Kraków, dnia 18 kwietnia 1930 r.

Sa I. 2. 32/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Mozesa 
Tenenbauma kupca w Gologórach nie wpisane­
go w rejestrze handlowym. Komisarz ugodowy 
S. S. O. Pan Jarosław  Baranowski w Złoczowie. 
Zarządca ugodowy Pan Markus Wassermiihl, 
kupiec w Gologórach. Audjencja do zawarcia 
ugod;' w wymienionym Sądzie biuro N r. 31 
dnia 5 czerwca 1930 o godz. 9 przedpoł. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 28 maja 
1930. 4 926

Sąd okręgowy, W ydział I.
Złoczów, dnia 27 kwietnia 1930.

Sa I. 67/30/I. Edykt W skutek wniosku 
dłużnika Hirscha Krautmana kupca w Białej 
ul. 1 1  Listopada otwiera się w myśl § 1 0  ugod. 
postępowanie ugodowe. Komisarzem ugodo­
wym  ustanawia się p. St. Beranka sędziego Są­
du okręgowego w Wadowicach, a zarządcą u- 
godowym dr. Schlanka adwokata w W adowi­
cach, W zywa się wierzycieli, aby swoje w ierzy­
telności zgłosili do 12  czerwca 1930 w Sądzie 
okręgowym w Wadowicach. Audjencję ugodo­
wą wyznacza się w Sądzie okręgowym w W a­
dowicach biuro N r. 58 na dzień 26 czerwca 
1930 godz. 9. 49 2 3

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 14 maja 1930.

Sa 21/30/3. Zastanawia się po myśli § 56 
ust. 1 ord. ug. postępowanie ugodowe otwarte 
na wniosek dłużnika Jakóóa F.nglandera w K al­
warji skoro dłużnik na audjencji ugodowej od­
bytej w Sądzie powiatowym  w Kalwarji dnia 
9 maja nie jawił się — należało wobec tego 
uznać wniosek za cofnięty (§ 37 ord. u.). 4922 

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 13 maja 1930.

Sa V I. 21/29. Postępowanie ugodowe o- 
twarre uchwałą z dnia 9 lutego 1929 V I. Sa 
21/29/1 do majątku dłużnika Pinkusa Riegel- 
haupta, kupca w Krakowie ul. Gołębia 1, jest 
zakończone. 4886

Sąd okręgowy, W ydział VI.
Kraków, 4 stycznia 1930.

Sa IV . 187/29/72. Postępowanie ugodowe 
otwarte uchwałą z dn. 16 listopada 1929 Lcz. 
V I. Sa 187/29/1 do majątku dłużnika Mojżesza 
Eisiga Berwalda kupca w Krakowie 1 1  Grodz­
k i 1 jest zastanowione. 4 ^ 7

Sąd okręgowy, W ydział V I.
Kraków, dnia 13  lutego 1930.

Sa I. 3 1 3o/2- Otwarcie postępon ania ugo­
dowego do m ajątku: 1) Nieprot. spółki jawnej 
Izrael Celnik i Hirscb Krischer w Krakowie 
Grodzka 42, 2) Izrael Celnik z Krakowa, 3) 
Hirscha Krischera z Krakowa. Komisarz ugodo­
w y sędzia Sądu okręgowego Jaw orski. Zarządca 
ugodowy dr. Hieronim Jurczyński adw. w 
Krakowie. Audjencja do zawarcia ugody w w y­
mienionym Sądzie biuro N r. 55 dnia 24 lutego 
1930 o godz. 10  przedpoł. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności do 15 lutego 1930.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Kraków, 23 stycznia 1930.

Sa I. 82/30/4. Otwarcie postępowania u- 
godowego do . majątku Hirscha Krauza kupca 
w Krakowie ul. Rabina Meiselsa 13. Komisarz 
ugodowy sędzia Sądu okręgowego Kolbuszew- 
ski. Zarządca ugodowy dr. Szymon Griinfeld 
adw. w Krakowie Grodzka 35. Audjencja do 
zawarcia ugody w wym ienionym  Sądzie biuro 
N r. 58 dnia 8 maja 1930 r. o godz. 1 1  przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 3 
maja br. 4889

Sąd okręgowy, W ydział I. cyw.
Kraków, dnia 5 kwietnia 1930 r.

Sa 58/30. W  sprawie układowej dłużnika 
Seinwla Dominitza w  Radymnie wyznacza się 
ponowną audjencję układową na 18 czerwca 
1930 godz. 9 zaś w nrejsce dotychczasowego 
zarządcy Arona Reinholda w Tarnowie usta­
nawia się z powrotem zarządcą układowym 
Benjamina Merzla w Radymnie. 4910

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 9 maja 1930.

Sa 10/29/40. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 
przy audjencji dnia 16  sierpnia 1929 przez 
dłużniczkę Bertę Fassberg ku-pcowę w Mikoła- 
lowie a jej wierzycielami ugodę zatwierdza się 
ze strony Sądu. 4915

Sąd okręgowy. Wydział I.
Stryj, dnia 12  kwietnia 1930.

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁE G O .
T. 1 19  29/4. Jan Tybla, syn Piotra i Anny 

z Tarnaw ki, zaginął w czasie wojny światowej. 
W zywa się o udzielenie wiadomości o nim do 
6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego. 

Sąd okręgowy, W ydział IV , 2.
Sanok, 13 marca 1930. 4021

T . 113/29/4. Aron Jakób 2 im. Binder, syn 
Herscha Lejzora i Estery z Bukowska, zaginął 
w czasie wojny polsko-bolszewickiej. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o nim do 6 mie­
sięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd okręgowy, W ydział IV , 2.
Sanko, 12 marca 1930. 4022

T. 112/29/4. D ym itr W izny, syn Ołeksy 
z Trzciańca, zaginął w czasie wojny światowej. 
W zywa się o udzielenie wiadomości o nim do 
6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd okręgowy, W ydział IV , 2.
Sanok, 12  marca 1930. 4023

T . I. 41/130/4. Edykt. Stanisław Łobza, syn 
Jakóba i M arjanny, urodzony 27 kwietnia 1895 
i zamieszkały w Przeciszowie, żołnierz 3 p. 
obrony kraj. b. armji austr., zaginął na froncie 
włoskim od maja 19 16  bez wieści. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd w Wadowi 
co.ch o zaginionym do 6 miesięcy od ogłosze­
nia, poczerń Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie. 4047

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 13 marca 1930.

T . 249/29. Pawei Lupak urodzony w Tu- 
czempach dnia 30 maja 1878 syn Michała i 
Marji uczestnik w ojny światowej zaginął i od 
roku 19 17  nie daje o sobie wiadomośęj. Słu­
żył przy 34 p. obr. kraj. W zywa się by do pól 
roku od ogłoszenia udzielono o zaginionym 
wiadomości Sądowi lub kuratorowi adw. dr. 
Czerlunczakiewiczowi w Przemyślu. 4297 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1 1  kwietnia 1930.

T . 17/30. Grzegorz Smerek urodzony w 
Gnojnicach dnia 18 kwietnia 189 e syn Micha­
ła i Rozalji, uczestnik wojny światowej zagi­
nął na froncie rosyjskim i od roku 19 16  nie 
daje o sobie wiadomości. Służył przy 89 p. p. 
W zywa się by do pój roku od ogłoszenia u- 
dzielono o zaginionym wiadomości Sądowi lub 
kuratorowi adw. dr. Palchowi w Przemyślu.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 4 marca 1930. 4298

T. IV . 171/29. Feliks Gajewski, urodzony 
•9 listopada 1881 w Grodzisku dolnem pow 
Łańcut, syn Marcina j Katarzyny, w czasie 
wojny światowej wcelony w 19 14  do 10  baonu 
saperów b. armji austr. walczył na froncje ro­
syjskim. W  jesieni 19 14  zachorował i od tego 
czasu nie daje o sobie żadnej wiadomości. 
W driłając postępowanie celem uznania go zi 
zmarłego wzywa się aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym do sześciu miesjęcy. 4302

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 25 listopada 1929.

T . IV. 13 1/27/2 1. Józef Basta urodzony w 
Woli Kurowskiej 1854 przed około 20 laty 
wyem igrował do Am eryki, gdzie około roku 
1924 zaginął bez śladu. Wdrażając postępowa­
nie celem uznania go zmarłym, wzywa się o 
udzielenje o nim wiadomości. Po roku na po­
nowną prośbę wyda się orzeczenie. 4312

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
N ow y Sącz, dnia 16 grudnia 1929 r.

T . 28/30/2. Iwan Tryjuda, syn Symeona 
i Heleny, rei. gr.-kat. urodzony dnia 1 1  lutego 
1888 r. w Krasnosiółce a zamieszkały w Rozno- 
szyńcach pow. Zbaraż powojany w czasie mo­
bilizacji do wojska ukraińskiego zaginął na U- 
krajnie i od roku 19 19  nie daje o sobie znaku 
życia. Na prośbę brata Pawła wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego 1 wzywa 
się ażeby do 1 roku zawiadomiono 8ąd lub ku­
ratora adwokata dra Kały na w Tarnopolu o 
zaginionym. 4341

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnopol, dnia 24 lutego 1930.

T . 282/29/3. Antoni Zabski, syn Józefa i 
Zofji, urodzony dnia 4 sierpnia 1872 r. w N o­
wym Tyczynie pow. Trem bowla powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austriac­
kiego jako jeniec rosyjski zaginął w niewoli i 
od r. 19 18  nie ma o nim żadnej wiadomości. 
Na prośbę żony Antoniny wdraża się postępo­
wanie celem uznania za zmarłego i w zyw a s’ę 
ażeby do 1 roku zawiadomiono Sąd lub kura­

tora adwokata dra Jakim czuka w Tarnopolu
0 zaginionym. 4342

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnopol dnia 24 lutego 1930.

T. 417/29. Iwan Kerstym uk syn Jakiw a z 
Zazuliniec żołnierz b. armji austr. zginął bez 
wieści. W ydaje się ogólne wezwanie powiado­
mić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Zuckirm ana adw. w Czortkowie do dnia 1 
września 1930. 4380

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 20 lutego 1930.

T . 6/30. Iwan German syn Andrzeja z 
Horoszowej żołnierz byłej armji austr. zginął 
bez wieścj. W ydaje się ogólne wezwanie powia­
domić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Kolm a adw. w Czortkowie do dnia 1 kwietnia 
T9 3 1- 4381

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 13 marca 1930.

T . 12/30. Piotr Humeniuk syn Teodora z 
W ierzbówki wyjechał przed 20 laty do Kanady
1 ślad po nim zaginął. W ydaje sję ogólne we­
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub ku­
ratora dra Finklera adw. w Czortkowie do 
dnia 1 kwietnia 1930. 4382

Sąd okręgowy, W ydział I.
Czortków, 6 marca 1930.

T* 21/30. Michał Ilnicki 2 Czarnokoniec 
małych żołnierz byłej armji austr. zginął bez 
wieści. W ydaje się ogólne wezwanie powiado­
mić o zaginionym Sąd lub kuratora dra B irn- 
bauma adw. w Czortkowie do dnia 15 paź­
dziernika 1930. 4383

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 26 marca 1930.

T . 37/30 Samuel Hersz 2 im. Mann z So- 
sołówki zoinierz byjej armji austr. zginął bez 
wieści. W ydaje się ogólne wezwanie powiado­
mić o zaginionym Sąd lub kuratora dra Gra- 
nickiego adw. w Czortkowie do dnia 1 paź­
dziernika 1930. 43g4

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 6 marca 1930.

T . 69/30. Iwan Bojko syn Ilka z Kopy- 
czyniec żołnierz byłej armji austr. zginął bez 
wieści. W ydaje się ogólne wezwanie powiado­
mić o zaginionym Sąd lub kuratora dra Sto- 
jowskiego adw. w Czortkowie do dnia 3ipaź- 
dziernika 1930. 43 8 5

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 1 1  kwietnia 1930.

T. 25/30. Wasyl Borow y, urodzony w  
Wierzbianach dnia 2 stycznia 1888, syn Stefana 
i Katarzyny, uczestnik wojny światowej zaginął 
w niewoli włoskiej i od roku 19 18  nie daje o 
sobie wiadomości. Służył przy 102 p. art. W zy­
wa się, by do pół roku od ogłoszenia udzielono 
o zaginionym wiadomoścj Sądowi lub kurato- 
ow adwokatowi drowi Rawiczowi w Prze­
myślu. 4430

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10 kwietnia 1930.

T . 228^29. Grzegorz Zełeniuk urodzony 31 
grudnia 1895 w Porudnie syn Mikołaja i Kseni 
na froncie włoskim zaginął. W zywa się, bv do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości
0  zaginionym Sądowi lub kuratorowi drowi 
Mermelsteinowi adwokatowi w Przemyślu. 4431

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 4 lutego 1930.

T. 243/29. Mikołaj Paluch urod/ony w 
Szkle 18 lutego _ 1892 syn Andrzeja i Marji 
uczestnik wojny światowej zaginał i od roku 
19 14  nie daje o sobie wiadomości. Służył przy 
89 p. k, W zywa się by do pół roku od ogło­
szenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Krenglowi w 
Przemyślu. 4432

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 1 1  kwietnia 1930.

T . 30/30. Jan Maziopa urodzony w Kra- 
marzówce dnia 22 marca 1896 syn Jana i Te- 
odozy uczestnik wojny polsko-bolszewickiej 
zaginął i od roku 1920 nie daje o sobie wiado­
mości. Służył przy 19 p. p. W. P. W zywa się 
bv do pół roku od ogłoszenia udzielono w ia­
domości o zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. Mantlowi w Przemyślu. 4433

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 12  kwietnia 1930.

T . 9/29/4. Micha} Paryżak ze Stefkowej 
zm arł w Am eryce w N ew ark w 19 11  roku. 
W zywa się o udzielenie wiadomości o njm 
do 1 roku. Chodzi o uznanie go za zmarłego 
a jego małżeństwo z Rózią z Fedyckich Pary­
żak za rozwiązane. Obrońcą węzła małżeń­
skiego ustanawia się adw. Bławackiego w Sa­
noku. 4444

Sąd okręgowy, W ydział I. 2.
Sanok, 27 lutego 1930.

T . 85/29/6. Jakób Bielec z Chodorówki ad 
Bachórz poszedł w 19 15  roku na wojnę świa­
tową i nie wrócił. W zywa się o udzielenie wia­
domości o nim do 6 miesięcy. Chodzi o uz.nanie 
go za zmarłego a jego małżeństwo z W iktorją

1 Bielec za rozwiązane. Obrońcą węzła małżeń­
skiego ustanaw'- się adw. Surowiaka w Sanoku.

Sąd okręgowy, W ydział I, 2.
Sanok, dnia 26 lutego 1930. 4445

T . I. 2. 7/30/4. Józefa z Królickich Mali­
nowska z Dąbrówki ruskiej zaginęła w Am ery­
ce południowej. W zywa się o udzielenie wiado­
mości o niej do 12 miesięcv. Chodzi o uznanie 
jej za zmarłą. 4446

Sąd okręgowy, W ydział I. 2.
Sanok, 2 kwietnia 1930.

T . 348/29. Jan Kozak syn Mikołaja z Bor- 
szczowa żołnjerz byłej armji austr. zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora dra Birnbauma 
adw. w Czortkowie do trzech miesięcv od 
ogłoszenia. 4379

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 26 grudn‘a 19 :9
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Co usłyszymy przez
radjo ?

'Wtorek, 20 maja.
LW ÓW  (385). Godz. 11 .5 8 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obscrv/atorjum Astronom icz­
nego w Warszawie i hejnału z wlbży Marjac- 
kiej w  Krakowie. — 12.05 — 13.00: Koncert 
z płyt gramofonowych. — 13.00— 17.00: Przer­
wa. — 17.30: ,.LOPP. a przemysł lotniczy" — 
wygłosi p. Tadeusz Jakim owicz. — 17.4 5: 
Transmisja koncertu popołudniowego z W ar­
szawy: W ykonaw cy: Orkiestra PR. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, Zuzanna Karin (sopr.) 
i prof. Ludwik Urstein. — 18.45: Rozmaitości, 
kom unikaty oraz koncert z płyt gram ofono­
wych. — 19.20: Transmisja z teatru Polskiego 
w Katowicach, po operze transmisja kom unika­
tów z Warszawy-

Środa, 21 maja.
LW ÓW  (385). Godz. 1 1 .5 8 : Retransm isja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronom icz­
nego w Warszawie i hejnału z wieży Marjac-

kicj w Krakowie. — 12.05— 13.00: Koncert z 
płyt gram ofonowych. (Gram ofon i p łyty z fir­
my Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika u .)  
17.30 : „Bojowe środki chemiczne na usługach 
ochrony roślin", wygł. p. insp. Ignacy Jele- 
niewski. — 17 4 5 : Transmisja koncertu popoi. 
z W arszawy: U tw ory F. Mendelssohna w wyk. 
Ork. P. R . pod dyr. Józefa Ozimińskiego. — 
18.45: Rozmaitości, kom unikaty oraz koncert 
z płyt gram ofonowych. — 19-25: Transmisja 
z W arszawy: Prasowy dziennik r-adjowy. — 
19.40: Dalszy ciąg rozmaitości. — 19-58
Transmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w W arszawie. — 20.00:
Transmisja z W arszawy: Inż. Ginsbert: „Z
torpedowcami na Bałtyku". — 2 0 .15 : Trans­
misja koncertu wieczornego z W arszawy. — 
20.45: Transmisja z  W arszawy: „Kwadrans
literacki. Gabrjela Zapolska, fragm. z powieści 
„Sezonowa miłość". —  21.00 : Dalszy ciąg kon­
certu z W arszawy. — 22.00: Transmisja z 
K rakow a: Feljeton w opracowaniu p. dr. 
Zygm unta Nowakowskiego. — 2 2 .15 : Trans­
misja kom unikatów z W aszawy. — 23.00— 
24.00 M uzyka taneczna z „Bagateli".

SPRAWY GOSPODARCZE.
Spadek wydobycia i zbytu węgla w 

kopalniach Zagłębia dąbrowskiego i 
krakowskiego w  kwietniu 1 9 3 °  r-
W  zagłębiu dąbrowskiem i krakow - 
skiem zaznaczył się w  m. kwietniu dal­
szy spadek w ydobycia i zbytu węgla 
kamiennego. W ydobycie węgla w kwie 
tniu spadło w porównaniu z marcem 
r. b. o 5-33% , a zbyt ogólny zmniej­
szył się o 5 .14% . N a zbyt wewnętrzny 
przypada w  kwietniu o 8.7% mniej, 
aniżeli w marcu r. b. Zmniejszeniu u- 
legł również w yw óz węgla do Austrji, 
W ęgier i Czechosłowacji i jedynie dzię 
ki podniesieniu eksportu morskiego, 

któ ry  kalkuluje się zresztą niżej ko­
sztów własnych, udało się zwiększyć 
ogólny wyw óz w kwietniu o 9.24% 
W  związku ze zmniejszeniem w yd o­
bycia i zbytu zw ały węgla na kopal­
niach wzrosły o dalsze 15.072 tonn, a 
liczba zatrudnionych robotników 
zmalała o 2.265 osób.

Miimo w ysiłków kopalń widoki

poprawy obecnej ciężkiej sytuacji w 
przemyśle węglowym  wszystkich za­
głębi są problematyczne, gdyż na ryn­
ku wewnętrznym  daje się zauważyć 
w dalszym ciągu nadmiar węgla opa­
łowego, a w  obrocie eksportowym  
najbardziej korzystny w yw óz do Cze­
chosłowacji, Austrji i W ęgier stale m a­
leje przy jednoczesnym spadku cen, 
natomiast w yw óz na rynki zamorskie, 
dokąd w ysyła się węgiel niżej kosztów 
własnych, nieznacznie wzrasta.

N afta na rynku polskim. Wniesz- 
torg podejmuje usilne starania, by 
kupcy z Kresów W schodnich zaopa­
trywali sic wyłącznie w naftę sowiec­
ką i w tym celu proponuje kupcom 
tym  naftę do śmiesznie niskich cenach, 
niepozestających w żadnym stosunku 
do cen krajowych. W  ten sposób 
W nicsztorg za cen.e kolbsa^ych strat 
pragnie wyprzeć z Kresów W schod­
nich naftę polską.

Notowania giełdowe,
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 19 maja.
N a Giełdzie akcyjnej tendencja niejedno­

lita, usposobienie żywsze.
Zainteresowanie dla pożyczki inwestycyj­

nej przy kursach mocniejszych.
Płacono za: Gazy 23.00— 23.25, Bank Pol­

ski 1 7 1 — 172, 4 proc. obligacje kom. P. Banku 
Kraj. 46, 8 proc. doi. listy zast. Tow . Kr.
Ziem. 33-letnie 76, pożyczkę konwersyjną 55, 
inwestycyjną 112 .25  — TI3-

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89.
W  transakcjach międzybankowych noto­

wano: N ow y Jo rk  8.90 i pół, Zurych 172.45— 
172.55, Paryż 34.98— 35.02, Praga 26.42 i pół 
do 26.44, Wiedeń 125 .75— 125.80, Berlin 212.80 
do 212.85.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 19 maja.

Doborowa pszenica awansowała w cenie 
z powodu zakupów z dostawą do W arszawy, 
w ślad zatem także pszenica zbiorowa podro­
żała.

Żyto w cenie lekko zwyżkuje, natromiast 
otręby żytnie nieco słabsze.

Zainteresowanie dla owsa. W  innych ar­
tykułach utrzym ują się ceny na wysokości o- 
statnich notowań. Tendencja dla zbóż chlebo­
wych zwyżkowa, usposobienie ożywione.

Kursy ustalone na podstawie cen rynko­
w ych: loco Podwołoczyska: pszenica krajowa 
dworska 37.25— 38.25; pszenica zbiorowa 34.50 
do 35.50; żyto malop. jednolite 15 .7 5 —16.25; 
żyto zbiorowe 14.50— 15 ; otręby żytnie 8.50 
do 9.00. — Loco Lw ów : pszenica kr. dwor­
ska 39.75—40.75; pszenica zbiorowa 37— 38; 
żyto małop. jednolite 18 .25— 18.75 ; żyto zbio­
rowe 17 — 17.50 ; otręby żytnie 9.50— 10.

Inne kursy niezmienione.

NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ.

za ICO kg. loco stacja nada- złotych 
wania (paritas 200  km.) oc)

pszenica dworska ex 1929 . . . 37-25 38-25
pszenica zbiorowa ex 1929 , . . 34-50 35-10
tyto jednol. ex 1929 .................. . 15-25 1625
żyto zbiorowe ex 1929 . . . .  
jęczmień browarowy..................

15-00
. —■•—

jęczmień przemiałowy . . . . . 14-00 14-50
jęczmień pastewny...................... 13-50
owies małop. ex 1929 . . . » . 13-50 14-00
kukurudza ................................... . 22-25 23-25
ciemniaki przemysł. . . . . . — •. _
fasola biała • ............................... 55-—
fasola kolorowa . . . . . . . 35-—
fasola k r a s a ............................... 45 —
groch %  V ictoria...................... 25-75
groch p o ln y ............................... 22 25
b o b ik ............................................ 2300
wyka c z a rn a ............................... 26 75
wyka szara...................... 25 00
Biano słodkie pras....................... 7-50
słoma prasow ana...................... 6- -
hreczka ....................................... . 21-50 2 2 - 0
len ................................................ . oo-co ':0 T;n
łubin niebieski . . . . . . . . 24-- 25-CO
rzepak ozimy ex 1929 . . . . . — —•—
otręby żytnie...................... . 8-50 9-f0
otręby pszenne.......................... . 10-50 1 1-00
kasza hreczana 50% poi. . . . . 43-00 45 00
kasza jaglana............................... — • - _ • —
kasza jęczm ienna...................... —- — — • _
pęcak . . . . .  ...................... —■ — — •—
proso kraj................ .... (K-OU 00 00
makuchy ln iane.......................... 2 9 ' - 3Ó-—
mak niebieski............................... 150- 160- —
mak siwy....................................... 1 1 0  - 120-—
koniczyna czerw, natur. . . . 150-—

Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Medjolan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Warszawa 
Zurych 
Renta majowa 
Renta lutowa

4-20-08 
18 >35 

34-41-08 
3712-50 
70-07-95 
27-76-50 
20 98-50 
79-61-50 

136-87-00 
1-760 
1-750

Dunaj S. Adria 93’70
Bankverein
Bodenkredit
Kreditanstalt
Hipoteczny
Kompas
Landerbank
Unionbank
Kolej półn.

18-30 
94-00 
51-00 
6700 
12-00 
28-30 

3-30 
10-20 00

Goleszów
Cement
Browary
Alpiny
Berg u. Hut.
Poldi Hutten
Prager Eisen
Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty
Galicja
Nafta
Schodnica
Rakszawa
Bank Małop.

238-U0 
94-00 

11000 
29-30 

786-00 
146-50 
382 00 

98-25 
39700 

12-75 
4-85 

35-85 
37-10 

4-24 
4 6 ? 

2 7 0 9  
2800  
10-00

015

z 100 kg. loco wagon 
Lwów

pszenica dworska ex 1929 .
pszenica zbiorowa..................
żyto jednol. ex 1929 . . .
Żyto zbiorowe..........................
ięczmień przemiał....................
owies mał. ex 1929 . . . .  
mąka pszenna 65%, . . . , 
mąka żytnia typ urzędowy .
otręby żytnie...........................
otręby pszenne......................

złotych 
od do

39-7.5 
37 00 
18-25 
17-00 
16 25 
16‘GO 
64-00 
33-50 
9-50 

11-50

40-75 
38 00 
18-75 
17 50 
16-75 
16 50 
6500  
34-50 
10-00 
12-00

GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 19 maja 1930

Berlin
Budapeszt

168-97-00
123-75-50

Czerniowce 
Ai str. kol. p.

4650
38-05

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 20 maja.

Na Giełdzie akcyjnej tendencja niejednoli­
ta, usposob enie spokejne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lw ów , 20 maja.

Na Giełdzie zbożowej sytuacja bez zmia­
ny, tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 20 maja 1930

Franki fr. 34'92'05
Holandja 358'6>00
Londyn 43'35‘00
Paryż 35 00-00
Bukareszt 5-30'OS
Szwajcarja 1724400
Wiedeń 125-73-00
Gdańsk (of.) 173'32

Dolary St. Zj. 8'90'G9 
Belgja 
Kopenhaga 
Nowy Jork 
Berlin 
Praga 
Sztokholm 
Włochy

124-52-00
238-6200 

8-90-09
212-81-00
26-44-50

239-29-00 
46-78-50

pożyczka dolarowa 67'GO 
dolarówka 78'00
8 l!/o listy zastawne Banku Rolnego 94-00 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94'00 
8%  listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94'00 
4%  inwestycyjna H l ’00 
5% pożyczka konwersyjną 55'00 
pożyczka kolejowa konweisyjna 5L50 
pożyczka kolejowa 10175

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 20 maja 1930

Bank Dysk. 
Bank Handl. 
Zw. Sp. Z ar. 
Bank Polski 
Dąbrowa 
Siła i światło 
Spiess 
Warsz. cuk. 
Węgiel 
Cegielski 
Lilpop Rau 
Bank Zachód. 
Firlej

116-00 
11000 
72-50 

172-00 
50-00 

102-00 
1 0 1 -co
34-75
50-00
50-00
27-50
7300
36-00

Modrzejów
Ostrowiec B.
Starachowice
Syndyk, roln.
Zieleniewski
Zawiercie
Haberbnsch
Borkowski
Bank Małop.
Siersza d.
Rudzki
Spirytns

Wysoka

11 00 
62-00 
20-25 
10-00 
53-00 
10-50 

111-00 
05-75 
27-00 
29-50 
23-00 
2200 

235-25

C H A R T  P IT T .

(Przedruk wzbroniony*) 

26)

Krwawa północ.
Autoryzowany wolny przekład 

z angielskiego.

Kapitan zlustrował je przez lornet­
kę. starając się zorjentować w  położe- 
r.-u. W iedział, że znajduje się niedaleko 
od Zatoki Buntu, ale nie byl pewny, 
czy na prawo, czy na lewo.

Płynęli teraz wśród drobnego lodu, 
który ocierał się z charakterystycznym  
szelestem o boki okrętu.

Czarny G u ffy  przechylił się przez 
i alustradę, nadsłuchując.

Nie ulegało wątpliwości, że Skoo- 
kum Johnnie zabrał się z powrotem 
do ostrzenia noża.

— Lodowce od przodu! — zawołał 
czatownik. — W ielkie lodowce!

W  kilka minut później „W ieloryb" 
przepychał się przez napierające ze­
wsząd góry lodu. W olny szlak, którym  
dotąd płynęli, zamknął się ze w szyst­
kich stron i znaleźli się w mroźnej pu­
łapce.

O kręt zwalniał biegu z m inuty na 
minutę. Lodowa obręcz zacieśniała się 
coraz bardziej, aż zamknęła się na do­

bre. Stary statek zatrzeszczał i znieru­
chomiał.

Czarny G u ffy  zeszedł z mostku. 
Była to chwila, w jakiej każdy szanują­
cy się wielorybnik klnie na czem świat 
stoi. T ym  razem jednak kapitan za­
niemówił z braku przekleństw, które* 
mi mógłby wyrazić całą swą rozpacz 
i wściekłość.

T ak  samo, jak już nieraz w prze­
szłości, tubylec w forkasztelu przy­
niósł mu nieszczęście. Zobaczył, że na 
pokładzie siedzi mroczna postać, o- 
parta plecami o ścianę kabiny.

— Panie G uff, Bering nas złapać w 
pułapka — zawołał Skookum Jo h n ­
nie, wybuchając gardłowym  śmiechem.

Czarny G u ffy  rzucił się na niego, 
nieprzytom ny w  bezsilnej pasji.

Skookum  dał nurka pod iego rę­
kami i uciekł do forkasztelu.

Kapitan krążył gorączkowo po po­
kładzie, rozmawiając głośno z sobą i z 
piekielnemi bóstwami lodowej Pół­
nocy.

„W ieloryb" m a ł opinję piekielne­
go okrętu — teraz stanie się nim na­
prawdę.

— Już ja się z nim rozprawię — o- 
biecywał sobie Czarny. — A lbo nigdy 
już nie zobaczy Nom e albo, jeżeli zo­
baczy, to pójdzie w  góry tak daleko, 
żeby nigdy już nie usłyszeć syreny o- 
krętowej.

Rozdział XIII. 

Ż O Ł N IE R Z  SO W IETÓ W .
„W icher" opuścił N om e z ładun­

kiem materjałów w ybuchow ych do no 
wej awantury. „S ilk irk 1’ wygrał i u- 
mocnił się w łaskach u kapitana.

Dzięki memu Lear Canc zdobył 
dwóch potrzebnych ludzi. Zato sam 
młody spryciarz dostał sie formalnie w 
gniazdo os. Jack  Riedl nienawidzi} go 
z dostatecznych powodów, ale niena­
wiść jego była niczem w porównaniu 
z dzikim gniewem dwóch lodowych 
szczurów, którym  popsuto projekto­
waną w yprawę do Błotnistej Zatoki.

Nadom iar złego „W icher”  miał 
pecha od samego początku. Zanim 
jeszcze wypłynięto na pełne morze, po­
psuło się coś w maszynach i reperacja 
zajęła dużo cennego czasu. Potem na 
wysokości Przylądka Księcia W alji 
statek wjechał między lodowce i znów 
zmarnowano godzinę, zanim wydosta­
no się na wolną przestrzeń.

G dyby Lear Cane był choć tro­
chę przesądny, byłby wyrzucił ow ­
czarza w morze i położył w ten spo­
sób kres wszelkim pechom, ale kapi­
tan „W ichra”  nie w ierzył w żadne 
czary, z wyjątkiem  czaru silnej pięści.

Kazał zmienić kierunek na po­
łudnie i zatoczyć wielki luk, celem 

ominięcia archipelagu lodowców.

Przez sześć godzin przedzierali się 
przez drobny lód, poto, by wkońcu 
natknąć się z powrotem  na istną flo ­
tyllę lodową. Z północy wiał przejmu­
jąco zimny wiatr, a ruchome góry 
okrążały statek coraz bardziej.

Lear Cane stał na mostku. K rótki 
Cabe, doświadczony szczur lodowy 
m órz polarnych, wdrapał się na maszt, 
wypatrując drogi wśród zam ykają­
cych się, białozielonych gór. Znali 
obaj regjony arktyczne jak własną 
kieszeń i wiedzieli, jak się bronić 
przed potęgą mroźnej Północy.

W  nocy spad! śnieg. Kapitan pa­
trzył na północny-zachód, gdzie w 
oddali rysowały się widmowe urwi- 
stości Anadyru.

W  górze przeleciało stado gęsi z 
takim pośpiechem, jakby je ściga! dja- 
beł. Uciekały na południe. Lear Cane 
pożegnał je przekleństwem.

Ptaki pośpieszyły się z przelotem 
o całe dwa tygodnie. Zima była nie­
daleko.

Lód trzeszczał, ustępując Dr/ed 
pancernym dziobem „W ichra” . K ró t­
ki nawoływał ostrzegawczo. Niebez­
pieczeństwo zbliżało się z m inuty na 
minutę.

(C. d. n.L
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